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DZIENNIK => 


PODZIĘKOWANIE 
= PIOTRKOWSKI 


Za okazane wyrazy współczucia w dniach na- 
szej ciężkiej żałoby po bolesnej stracie matki 
'_ Adres Redakcji i Adm. Piotrków Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10 65. 
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ś.p. Stanisławy Rękowskiej 
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PUREA ANN HU. 


oraz za udział w uroczystościach pogrzebowych, 
w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu oraz 
współpracowniczkom Oddziału Niciarni Piotrkow- 
skiej Manufaktury, składają z głębi serca płynące: 
„Bóg Zapłać” 
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ALLELUJA—ALI 


1 Wszystkim 


naszym Czytelnikom 
| i Przyjaciołom 
życzymy 
`. Wesołych Świąt 
pz 
_ Min. Ulrych 
h w Sarajewie 


| BIAŁOGRÓD. Minister Ul 
rych dzień wczorajszy t. j. oe 
statni, objęty programem jego 
oficjalnego pobytu w Jugosła: 
wii, spędził z ministrem Śpaho 
w Sarajewie. 
rodze z Białogrodu do 
Sarajewa ludność miejscowa ue | 
rządziła ministrowi Ulrychowi | 
na dworcach,  przystrojonych 
flagami polskimi, serdeczne o< 
wacje, mnifestując w przemó: | 
| wieniach naczelników gmin i aj 
kręgów swoje sympatie dla Pol 


Eoin „po obiedzie galo, 

wym, zamykającym szereg prz 

| jęć oficjalnych, minister Ulryc 

_ Wraz z ministrem Spaho wyje» 
chali z Sarajewa pociągiem spes 
cjalnym do Dubrownika. 


Fantastyczna plotka 


KOWNO. W tych dniach 
w Poniewieżu i w powiecie pos 
iew. doszło do ostry stąe 
pa ludności katolickiej prze» 
w Żydom, 


Wystąpienia te powstały na 
tle fantastycznej plotki o tem, 
że w związku z nadchodzącymi 
świętami wielkanocnymi Żydzi 
zamordowali jakąś dziewczyne 
kę katolicką, aby krew wziąć 
na macę. 

Plotka łatwo znalazła posłuch 
wśród ciemnej ludności, która 
zaczęłą demolować sklepy i mie 
szkania żydowskie. Gminą ży» 

lowska w „Poewięża okker a 
się z petycją do poniewieżskier 
go Bida Paltaroka i do nas 
czelnika powiatu Staszkiewiciu 
Sza, prosząc © pomoc. 
ładzę wydały energiczne 
zarządzenia, celem ukrócenia 
tąpień antyżydowskich. 


Anglia przyśpiesza zbrojenia 


500 samolotów zamówi w fabrykach amerykańskich 


Terror w Palestynie 


przybiera na sile 
PROSOEIUN Terror w 


Palestynie wzmaga się. Ogłos 
szony wczoraj wieczorem biule: 


j 
7 
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LONDYN. Oznajmiona wczo 
raj w Izbie Gmin przez minise 
tra Wintertona decyzja rządu 
brytyjskiego rozpatrzenia, czy 
istnieje możliwość zakupu w 
Stanach Zjednoczonych więk: 
szej ilości samolotów bojowych 
i zabezpieczęnia stałej dostawy 
materiałów wojennych wywoła: 
łą w; Eoma ynip powszechne zas 


: ow. . ? ł 
O ile rząd waszyngtoński 
perehi się do propozycji bry 
iskiej | zgodzi się na aprobą» 


$ 
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żą nałtalinę oraz a 


te tej dostawy, to spodziewać 
się należy, że odpowiednie zas 
kłady amerykańskie uruchomią 
ną terenie Kanady specjalne fa: 
bryki, które będą wyrabiały za 
licencją amerykańską najnows 
szego typu amerykańskie samo» 
loty bojowe i będą je dostar- 
cząły W, Brytanii. 

W przyszłym tygodniu wyje 
jechać ma do St. Zjednoczo« 
nych i Kanady delegacja rzeczo 
znawców brytyjskiego Minister 
stwa Lotnictwa. 


Na razie rząd brytyjski za» 
mierza zakupić 500 samolotów, 
Ambasada brytyjska w Wae 
szyngtonie pozostawać ma już 
od miesiąca w kontakcie z głów 
nymi fabrykami samolotów w 
Ameryce. Dojście do skutku te 
go planu przyczyniłoby się do 
bardzo szybkiej i wydajnej roz: 
budowy brytyjskiego programu 
dozbrojenia lotniczego. 

Pierwotnie plan ten przewidy 
wał doprowadzenie poziomu lie 
czębnego brytyjskiego lotnis 


ctwa wojskowego w pierwszej 
linii bojowej do stanu 1750 sar 
molotów bojowych. Obecnie jed 
nak rozważany jest projekt po* 
większenia tego stanu liczebne” 
go do 2300, do czego przyczy» 
nić się ma dostawa z Ameryki. 
Zarówno koła wojskowe, jak 
i rządowe w Waszyngtonie, są 
zdania, że fabryki amerykań: 
skie bez szkody dla własnych 
otrzeb mogą produkować i 
ość samolotów, jakiej 
buje W, Brytania, 


dki chemięzgg do przechowania garderoby 


n policyjny za ostatnie 24 go 
diny donos. o czterech zbrods 
niach, dokonanych 'przez uzbro” 
jonych bandytów. 

Jedna z band napadła na. 
wieś pod Jaffą, zabijając soltys 
sa, żonę jego i jednego Araba. 
Arabowie uszkodzili również 
rurociągi naftowe pod Nazare* 
tem oraz poprzecinali druty te» 
lefoniczne w kilkunastu miej: 


scach. 
PETAT R E KĘ UOP aT 


roze | ŻĄDAMY KOLONIJ! 


poleca: Śkład Apteczny 


. Podgórski 


Słowackiego 12 


ul. 


Ste. 2. 


WESOLYCH SWIAT! 


Pomoc dla bezrobotnych 


oto hasło wysunięte w wielkanocnym orędziu prez. Roosevelta 


WASZE NGTONDẸ okazji 
Świ ielkanocny > 
soy Roosevelt „publikował kańskiego, by zjednoczył się 


Zwolnienie z obozu koncentracyjnego 


arcyksięcia Józefa Ferdynanda Toskańskiego 
WIEDEŃ. Wydanie wie- |cyksiąże Józef Ferdynand do 
deńskie dziennika „Voelkischer | wodził jedną z armii na froncie 
Beobachter donosi, że arcyksią« i 


przez radio orędzie, w którym 
zaapelował do narodu m | czych. 


że Józef Ferdynand Toskański, 


we wyrażenie się © ruchu naros 
appas oma: tina da 
przewieziony 
tracyjnego w Dachau, odzy» 
skał wolność. Arcyksiąże 
wrócił już do swej willi w 
ere. 


Józef Ferdynand 
szef toskańskiej linii Habsbure 
gów liczy 66 lat i jest generał: 

ownikiem armii austriace 

j w rezerwie. 
Podczas wojny światowej ar 
e OE 211 —OPYZYNNYWEOOZWRONNEE 


fa” 


CHOROBY PŁUC 


Gruffice płuc jest nieubł 
rocznie, kak ry pietre A 


i æ 
pid, 
wieku ł'rfanu, kosi miliony ludzi — 
Przy zwalczania 
becachita  uporczywego, cego 
kaszia, grypy itp. stosują pp. lekarze 
BALSAM TRIKOLAN «AGE 


który, ułatwiając wydzielanie się 


nim, 

tycznie z ywa czes 
ka córką pułkownika Temanka 
która jest od niego młodsza © 


był | lat 30. 
koncen 


w obliczu trudności gospodare 


Prezydent wyjaśnił powody, 
które go skłoniły do wystoso» 
wania ostatniego orędzia do 
Kongresu, wskazując mianowi* 
cie, że ponieważ przedsiębiore 
stwa prywatne nie zdołały zae 
pewnić pracy tysiącom  bezro: 
botnych — nie mógł czekać aż 
rząd straci możliwość działania. 

Prezydent 
nadprodukcję w r. 1937 spos 
wodowaną przez wielkie trusty 
oświadczając, że dzisiejsze za” | 
gadnienia arcze wymaga 


ce 


ia współpracy obywateli i rzą 


ut. 
Stany Zjedn. cierpią na osła: 
bienie konsumcji, spowodowa 
ne spadkiem zdolności nabyw» 
czej ludności. Dlatego to nieze 
bedne jest kontynuowanie po» 
mocy dla bezrobotnych oraz 
popieranie wzrostu  zatrudniee 
nia, celem zwiększenia zdolno: 
ści nabywczej świata pracy. 
Prezydent odparł zarzuty, jas 


To 


WARTOŚCIOWYM PRZEDMIOTEM 


ma cale życie jest nowoczesna cicho 

szyjąca maszyna do szycia, haftu 

endlu, merężkowania itp. za 150.— 

złotych gotówką — ratami z wielo» 
letnią gwarancją. 


koby dążył do dyktatury, os POLSKI DOM HANDLOWY 
świadczając, że jest to całkowi» KRYSZER 
cie sprzeczne z duchem amery” | Kraków, Zwierzyniecka 6. Wydz, 14. 


kańskim. Żądajcie cenników darmo1 


„Skończyła się cierpliwość Słowaków” 


linki spotkał się z niebywałym entuzjazmem 


Manifest ks. 


BRATISŁAWA. W Ruzom 
berku odbyło się posiedzenie 
klubu posłów i senatorów oraz 
posłów na sejm krajowy sło» 
wackiego stronnictwa ludowe» 
go, na którym ks. Hlinka od» 

swój manifest do naro” 
du słowackiego, w którym pod 


kreślił, że pomimo tego, iż Stos 
wacy odnosili się lojalnie do 
państwa, to jednak Praga nie 
chce spełnić ich postulatów i 
nie uznaje odrębności narodu 
słowackiego ani jego prawa do 
autonomii. ; 

Słowacy, którzy dobrowolnie 


BEZPŁATNE PREZENTY ŚWIĄTECZNE! 


Do 253 kwietnia dodafe się te 
nie za okazaniem niniejszego do każ 
dej pary Okularów Reklam w 
eleganckiej, rogowej oprawie ze szkieł 
wypukłych za 9.75, albo wspaniały 
futerał skórzany, albo drugą parę © 
kularów, chroniącą oczy przed zdra: 
dliwym słońcem wiosennym, kurzem 
wiatrem, deszczem i śniegiem. Bezs 


płatne dobieranie na miejsce w Ins 
stytucie Filtorex de Paris, Kredytos 
wa 9, jedynym chrześcijańskim, no» 
woczesnym Zakładzie, poświęconym 
wyłącznie naukowo opracowanym Os 
kularom. Okulary dwuogniskowe wy 
daje się na 30 dni próby do domu; 
Pobij wziąć na świąteczne gazety i 
ina 


połączyli się z Czechami, celem 
utworzenia wspólnego państwa 
ponieśli dla niego wiele ofiar, 
lecz dalsze ofiary byłyby zgub 
ne dla narodu słowackiego. 
skończyła się również  cierplie 
wość Słowaków, którzy das 
remnie oczekiwali na przyzna» 
nię należnych im praw. 
Wobec tego nie pozostaje im 
nic innego, jak wytrwać w blo» 
ku autonomistycznym i z całą 
stanowczością walczyć o swe 
prawa, w szczególności © 
zrealizowanie umowy pittsbur: 
skiej, której postanowień Czesi 
—wbrew przyjętym zobowiąza: 
niom—nie chcą spełnić, twier» 
dząc, że umowa ta nie obowią: 


Manifest ks. Hlinki zebrani 
posłowi ei senatorowie przyjęli 
entuzjastycznymi oklaskami; 
Następnie zabrał głos wicepre* 
zes stronnictwa poseł Tiso, któ 
ry stwierdził, że Czesi w sto” 
sunku do Słowaków — ob 
nie zresztą jak do innych naro 
dów zamieszkałych Słowację 
kierują się skrajnym egoizmem 
i nawet w obecnych ciężkich dla 
państwa chwilach nie zmienili 
swego stanowiska. 


Słowacy pod żadnym warun» 
kiem nie odstąpią od postula- 
tów autonomii, przy czym pra" 
gną żyć w zupełniej zgodzie 1 
mniejszościami na terenie Sło» 


Zamordowano 15 policjantów 


podczas strajku górników w Japonii 


TOKIO. Prasa donosi o| botników chińskich, później do] mordowano 15-tu policjantów. 
strajku górników, zatrudnio»| łączyli się robotnicy innych ko] Zarząd Trwa iłkańskiego 


nych w kopalniach węgla w Ten| palń. w Tientsinie stwierdza, że strajk 
szan, oz do znanej fire] Między strajkującymi a poli+| ma tło polityczne, i skierowany 
my „I”wo Kaiłańskie", po+|cją wydarzyło się kilka krwar|jest przeciw okupacji japońskiej 


czątku zastrajkowało 12 tys. ro-| wych utarczek, przy czym za+|w Chinach Północnych. 


0d 4 miesiecy nie myją się 


Potworne warunki sowieckich żołnierzy 


MOSKWA. „Krasnaja Zwie | byt żołnierzy. Jadłodajnia żoł« | brudna woda w jedzenie żoł: 
zda” krytykując pracę komisas |nierzy podobna jest do opusz» | nierzy. W lokalu i na stołach 
rzy politycznych w armii, daje |czonej stodoły, gdzie tempera: | panuje brud, szyby są tak brud 
m. in. przykład, że komisarz | tura nie różni się od temperatu | ne, że ledwie przepuszczają świa 
Stiepanow w białoruskim okrę | ry zewnętrznej, tło, 
gu wojenym nie troszczy się Ol Przez dziurawy dach leje się| Żołnierze skarżą się na brak 


a > naczyń i że herbatę podają w 
Czang - Kai - Szek ranny 


pogiętych kubkach, a rano nie 
TOKIO, Przedstawiciel mini ;sza przez wodnosamoloty japoń 


zawsze można ją otrzymać. 
Gdy jeden z żołnierzy skars 
żył się kierownikowi politycz» 


sterstwa spr. zagr.  oświade|Skie. nemu, że ugotowano zupę z 
czył dziennikarzóm, iż wedle W dn. 10 b. m. minister fi: | brudnej kapusty, ten zagroził 
wiadomości z  wiarogodnego |nansów i szwagier mar. Czang* | mu aresztem. 


źródła marsz. Czang»KairSzek 
został ranny w obie nogi pod» 
czas bombardowania m. Czan» 


EH geczicd ać przy far 
„© między Trzecią Rzeszą a Mandżukuo 


+ ka . 

TÓKTO.. Agencja „Domeij w stosunku do Rzeszy. 
3 a; | m, roje 
donosi, że w tym miesiącu maj Japońskie sfery gospodarcze 
być podpisany „traktat przyjaż| również nalegają na zacieśnienie 


Kai+Szeka T. V. Sung został 
ranny w brzuch i w prawę ra: 
mię. 


W jednej z formacyj w kijow 
skim okręgu wojskowym, 
gdzie komisarzem jest Ziemla» 
noj, żołnierze od 4+ch miesięcy 
nie myją się, gdyż brak jest u* 
mywalni. 

Dziennik wzywa do położes 
nia kresu temu stanowi rzeczy. 

Marszałek Woroszyłow poz] 
lecił przywrócić w formacjach 


ni“ między drzecią Rzeszą a| stosunków współpracy między| wojskowych oraz w szkolach 
Mandiukuo, Prasa japońska dof Japonią a Niemcami i Włocha:| wojskowych komisje pomocy 
nosi, że, Japonia chętnie by Wwi:| mi, gospodarczej. 
działą . współpracę Rzeszy i uw CREET a 
Woch w gospodarczej rozbudo m | 
vie Chin Pólnocnych i Mandżu K È ge f 8 * >f d 
wie CARR BANYE andź akaSiTOjim SAPMOYCHOGOWA 

YERAZ AI , *.4* > = 

Japoński „poseł w Berlinie To €bficumzg padio 2 osób 
ogo otrzymał instrukcje wysu:| . m SME CY LI A 

TORUN. Na szosie Toruńj Powaznych obrażeń doznał 


nięcia odpowiednich propozycji 
DEZIOSZM ZOO KATANA OWADY COST TTW ACZCP 

KISZYNIÓW. Na hmi ko» 
lejowćj Belgrad — Reni lokos] 


—-Chełmża wydarzyła Się ka: ļ dr. Stanisław Strzyżowski, ad- 
tastrofa samochodowa. Komis= | wokat z Chełmży, którego prze 
ja drozowa wydziału powiato: į wieziono do szpitala w Toru: 
motywa najechała ‘nā ivice niu. Pozostali pasażerowie m. 

) kobiet zginęło na mieiszu | jechała lorunia taksówka, |in. burmistrz Chełmży p. Bare 
I2 innych odniosło ciężkie ra:| która wpadła na drzewo z po: |wicki odnieśli lekkie obrażenia. 
ny, $ spośród nich zmarło wl wodu oderwania się koła. 


jutoht:?'| tarona z pieciu osób 


zuje, chociaż na konferencji por 
kojowej niejednokrotnie się na 
nią powoływali. 

„Prawda jest po naszej stro: 
nie — zakończył ks. Hlinka — 
dlatego wytrwajmy w walce a 
z Bożą pomocą zwyciężymy”. 


wacji. 

W końcu zebrani powzięfi re 
zolucję, w której. protestują 
przeciwko  odraczaniu wybo 
rów gminnych, zakazowi 
wania zgromadzeń, praktykom 
cenzuralnym i t. p. 


©Q©jciec 25 dzieci 


Majmłodsze liczy 3 lata 


KISZYNIÓW. We wsi Sa: 
raticasNoua (Besarabia) za: 
mieszkałej przez kolonistów 
niemieckich, 74-letni kolonista 
Jakub Weiss jest ajcem 25 


dzieci, z których najmłodsze 
liczy zaledwie 3 lata. 

Szczęśliwy ojciec 15 synów i 
10 córek doczekał się tuz wnu« 
cząt. 


Afera w „Złotopolu” 
Uczestnikami byli doktór chemii i magister praw 


Władze bezpieczeństwa w lus 
tym b. r. zwróciły uwagę na fir: 
mę  „Złotopol* we Lwowie. 
Działalność tej firmy budziła 
zastrzeżenia władz i w końcu 
właściciela jej, Abramowitsa wy 
siedlono z Polski, jako uciążli: 
wego cudzoziemca. 

Jak się obecnie okazało Abra 
mowits zwerbował dla przepro 
wadzania swych machinacji doe 
ktora chemii, Fryca Schlesinge: 
ra z Katowic, który z kolei wziął 
sobie do pomocy magistra praw 
Teofila Schiffa, właściciela hur= 


'towni zegarków „Ihe Univers 


sal Clock" i zainicjował nielegal 
ny skup złota na wielką skalę 
Schiff udawał się na czatną gie! 
dę, gdzie miał licznych agentów 
skupujących złoto, względnie po 
dejmujących się pośrednictwa w 


nielegalnym wywozie złotą za 
granicę, 

Schiff osobiście dustarczal 
Schlesingerowi złoto. Jeśli ku: 


pował ie na prowincit, wysyłał 
poczta. Paczki odbierał 1 otwie 
rał osobiście Schlesinger, a nastę 
pnie wysyłał do Schiffa depeszę 
tej treści: „Virginia lacht“. 
(Virginia śmieje się). Szyfr ten 
oznaczał, że złote monety dosze 
ły adresata i zostały przetopio» 
ne. Na pomysł tego szyfru na: 
prowadził nielegalnych handla- 
rzy wizerunek kobiety na zło: 
tych monetach dolarowych, zwa 


ma w w 


czasie topienia i rozszerzania Się 
złota Virginia wywiera wraże: 
nie śmiejącej się. 

Podczas rewizji w firmie „Zło 
topol“ zajęto rejestr skupu wraz 
z t. zw, dowodami kupna. Po 


bliższym zbadaniu dokumen: 
tów okazało się, że nielegalni 
handlarze dokonali transakcji 


na stunę wiele setek tysięcy zło 
tych. Machinacje ich polegały 
na skupie i przetapianiu złotą 
na biżuterię. 

Po ujawnieniu tej afery ko- 
misja dewizowa chcąc uniemoże 
liwić na przyszłość nielegalny 
wywóz, uchwaliła że można wy 
wozić za granicę tylko te złote 
przedmioty, które były wyko» 
nane przed wprowadzeniem 
przepisów dewizowych. 

Schlesingera i Schiffa osadzo 
no w areszcie. Obecnie władze 
poszukują tych czarno=giełdziae 
rzy, którzy skupywali szlachet< 
ne metale dla „Złotopolu'*. 


Wielkie inwestycje 
w Wiedniu 


WIEDEŃ. Gmina wiedeń: 
ska opracowała wielki program 
robót publicznych, który obeje 
muje między innymi budowę 
11 kanałów oraz wielu dróg. 

Koszty budowy wyniosa Z 


nej powszechnie Virginią. WI milionów marek. 


bieliznę 
namoczy 


o 


. Greckoskatolickie władze ko 
ścielne-zaprzeczyły ostatnio po 

oskom o rozwiązaniu repu- 
bliki mniszej” na górze Athos 
Jeszcze obecnie przebywa na gó 
rze Athos kilka tysięcy mnie 
chów, którzy prowadzą tam 
_ swoisty tryb życia, trzymając 
się nie tylko wszelkich zasad re 
ligijnych, ale również wszyst» 
kich niezwykłych czasami prze 
< pisów. Tak naprzykład jeden z 
przepisów głosi, że na teren gór 
sy Athos jest zakazany wstęp 
nie tylko kobietom, ale również 
i wszystkim zwierzętom, jeśli są 
samicami. Ustawiono specjalną 
straż, która ma przeszkodzić 
kobietom i wilkom dostanie się 
na górę Athos. 

W ciągu 600 lat tak pilnie 
przestrzegano tego przepisu, że 
w ciągu tego długiego okresu 
czasu tylko jedna kobieta i to 
wyłącznie w ciągu 15 minut 
| RE ywała na terenie klasztoru 

Była to królowa rumuńska, El 
żbieła. Mimo otrzymanego z 
? RO por wolenia, musiała jak 

szybciej opuścić górę Athos 
"starzy mnisi dowiedziaw= 
szy się, że młody furtian wpuś: 
cił jra teren klasztoru, wpadli 
w tak wielkie oburzenie, że gro 
_ zilo jej poważne niebezpiecz: 


stwo. 

W klasztorze tym do niedaw 
| pa przebywał jewien mnich, 
* który nigdy nie widział kobiety 
4 Mnich ten nazywał się Michael 

Kolettos. Michael Kolettos przy 


| 
i 


| wieś grecka, w której mie- 
szkali jego rodzice, należała do 
Turków. Podczas pogromu, u: 
= lnądzonego na tle religijnym 
= przez Turków, matka malutkie- 
go Michaela została zamordo» 
wana. Ojciec, który odniósł cię 
żkie rany, z trudem zdołał wy- 
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Świat pracy 


WYRDJB ZAKŁADÓW PULSKIEŚ SWFAKÓ= PERSIE w:BYDGOSZCZY 


był na świat w owych czasach, | 


rozwiązana 


mknąć się ze wsi. Dostał się dro 
gą okrężną do Athos i poprosił 


mnichów, aby zatrzymali w kla 
sztorze synka. 
I Michael wychowywał się 


na górze Athos, nie mając poję 
cia o tym, że istnieją na świecie 
kobiety. Do 80:go roku życia 
nigdy nie słyszał o istnieniu ko 
biet. Gdy pewnego dnia jakiś 
Francuz odwiedził klasztor i 
pokazał Michaelowi fotografię 
żony, zdziwiony mnich zapytał 
jakie dziwne stworzenie przed 
stawia zdjęcie. Nie dawno wys 
zionął on ducha i w ciągu u 
go swego długiego żywota ani 
razu nie widział kobiety. 


Republiilica maumisza 


PIENIĄDZE ŁATWO 
PRZECIEKAJĄ PRZEZ PALCE 


o czym każdy wie doskonale... 
Później nadchodzą długie dni — tygodnie 


zmartwień i kłopotów w walce o byt. 


A przecież można uniknąć trosk, pa- 


miętając o 


książeczce oszczędnościowej PRO. 


Książeczka oszczędnościowa PKO 
rozwieje troski o przyszłość, 
gdyż posiadacz jej pewien jest swęgo iutra. 


PKO 


FEWNOŚĆ - ZAUFANIE 


Na politycznym widnokręgu tygodnia 


Na linii Paryż-Rzym 
nastąpi wkrótce znaczne odprężenie -- Niemcy dążą do uzyskania 
dalszych usiępsiw od wielkich mocarstw 


Olbrzymi sukces, a 
ny przez Hitlera, będzie oczy: 
wiście wykorzystany zarówno 
przez propagandę, jak i dyplo» 
mację niemiecką, Wzmocnio: 


Neum uiyk Uin 


szczególnie dajq się we znaki 
$ nagłe i częste zmiany pogody. 
4 Bóle reumatyczne i arirelycz- 
ne uśmierza Togal. Tuble:ki 
FA Togal stosowane w daw- $ 
SA kach po2 do 3 tabletek 3 gą 


Są. 
SWI 
kz, 
rze 


RAM 


Z dniem 1 kwietnia weszliś | dzenie, że poprawa sytuacji go 


my w nowy rok budżetowy. 
szyscy stawiamy sobie pyta 
nie jakiż on będzie? Czy popra 
wa gospodarcza, która trwa od 
dwu lat będzie w dalszym cią: 
a trwała, czy należy się spo= 
dalszego ożywienia ży 
cia gospodarczego? 
„Nad pytaniami tymi głowi 
się zarówno niemal każdy prze 
ciętny obywatel jak i odpowie 
dzialni kierownicy naszej poli» 
tyki gospodarczej. 
, Oczywiście odpowiedź jest 
niezmiernie trudna. Oprzeć ją 
możemy jedynie na pewnych o 
serwacjach poszczególnych 
dziedzin życia gospodarczego. 
Spróbujmy to uczynić, 
Przede wszystkim stwierdzić 
trzeba, że poprawa sytuacji go 
zej w Polsce nastąpiła 
imacznie później, aniżeli w in- 
nych krajach. Fakt ten jest bar 
ważny. Wskazuje bowiem, 
żę gospodarstwo polskie nie 
jest zbyt ściśle związane z go» 
spodarstwem Światowym. 
Nie mniej ważnym jest twier 


EN 


spodarczej w- każdym kraju 
miała różne przyczyny. 

Polska w odróżnieniu od wie 
lu państw nie poszła na drogę 
śmiałych eksperymentów. U 
nas działano bardzo ostrożnie, 
licząc się ze specjalnym charak» 
terem naszego ustroju gospos 
darczego. A więc utrzymano w 
całej rozciągłości zasadę stało» 
ści waluty, równowagi budżetu 
oraz dostosowano do naszych 
możliwości plan inwestycyjny. 

Niemal wszystkie państwa w 
okresie ostatnich lat włożyły 
wiele kapitału w inwestycje, 
Przyczyniły się one oczywiście 
do pobudzenia całego organiz: 
mu państwowego,  Gdzienie« 
gdzie poprawa sytuacji gospo» 
darczej nastąpiła wyłącznie li 
tylko z powodu wielkich zamó 
wień zbrojeniowych. Wszędzie 
jednak moment zbrojeniowy o 
degrał pewną rolę. 

Państwa przemysłowe są w 
zasadzie już przeinwestowane i 
dlatego właśnie. obserwujemy 
tam już załamanie dobrej ko»l 


poprawy 


ne Niemcy zmierzać bedą do u: 
zyskania różnych ustępstw od 
wielkich mocarstw. Chwilowo 
najostrzej AA sprawę 
mniejszości niemieckich oraz za 
gadnienie kolonialne. Pierwsza 
uderza przede wszystkim w 
Czechosłowację, druga w An: 
glię. k 

LONDYN A BERLIN. 

Jeśli chodzi o Anglię, to nic 
nie zapowiada, by w najbliże 
szym czasie Londyn skłonny 
był do rozpoczęcia jakichś roz 
mów z Berlinem. Wręcz prze: 
ciwniel Wydaje się, że rząd an 
zielski będzie się zapewnie od: 
ciągał z wszczęciem rozmów, na 
wet w wypadku otrzymania o 
nośnych propozycji ze strony 
Niemiec, 

Za taką taktyką świadczy w 
pierwszym rzędzie osiągnięcie 
porozumienia z Włochami. 
Nie należy oczywiście wycią* 
gać z tego faktu zbyt daleko ie 


dących wniosków, jak np. roz mimo wielkiej przyjaźni panu» 


bicie osi Berlin — Rzym. Nie 
mniej jednak zwarte porozumie 
nie posiada duże znaczenie. Le 
żało ono bowiem przede wszys 
tkim w interesie Włoch. 

Jakkolwiek stanowisko Rzy 
mu zostało w ostatnim czasie 
wzmocnione, to jednakże sytu 
acja gospodarcza Włoch jest 
trudna, a różne powikłania na 
terenie międzynarodowym bys 
najmniej Włochom nie pomas 
gały. 

Przez porozumienie z Anglią 
zakończy się zapewnie okres 
wzajemnych walk tych mo» 
carstw. Włochy zaprzestaną 


d| propagandy antyangielskiej w 


państwach arabskich. Anglia 
zaś przeprowadzi uznanie pode 
boju Abisynii na terenie mię: 
dzynarodowym. 
ROZROST NIEMCÓW 
W EUROPIE. 
Wzmocnienie się Niemiec, 


zarobi 500 milionów więcej 


niunktury. Wyścig zbrojenio: | zwiększyły już stan zatrudnie» 


wy musi mieć pewne granice, 
Największe mocarstwa dozbro 
iły się już dostatecznie, a więc 
i tutaj nastąpić musi pogorsze* 
nie położenia gospodarczego. 
Odmienne 'est położenie Pol: 
ski. 

Możliwości inwestycyjne są 
u nas olbrzymie. Nie posia: 


'damy dostatecznej sieci dróg bi 


tych i wodnych, mamy poważ: 
ne braki w sieci kolejowej, na 
odcinku motoryzacyjnym pozo 
staje nam jeszcze wiele do odro 
bienia. 

Kraj nasz jest gospodarczo 
zaniedbany, przemysł słabo roz 
winięty. Innymi słowy potrze» 
ba nam jeszcze wielu lat upore 
czywej pracy, by stanąć na po» 
ziomie innych państw enuropej: 


skich. 

Jakkolwiek jesteśmy dopiero 
u progu nowego sezonu; to jed 
nakże wszystkie gałęzie prze» 
mysłu wykazują duże ożywie: 
nie. Poszczególne przemysły, H 
cząc się z zamówieniami w zwią 
zku z planem inwestycyjnym, 


Sytuacja gospodarcza w bies 
żącym roku budżetowym pos 
winna się kształtować jeszcze 
lepiej, aniżeli w roku poprzed 
nim. Według szacunkowych 
obliczeń dochód warstw pracu» 
jących winien się WE o 
Skalo 300 milionów zł. 

Przyczyni się to oczywiście 
do znacznego zwiększenia spo 
życia na rynku wewnętrznym. 

wzroście rynku wewnętrze 
nego świadczą dzienne przeła» 
dunki na kolejach, i 

Należy się liczyć z tym, że 
sezon budowlany w roku bie» 
żącym będzie szczególnie do» 
bry. Jest to bowiem ostatni rok 
w którym obowiązują dotych 


czasowe szerokie ulgi budowla| n 


ne. 

Wreszcie cały zespół środe 
ków danych przez Państwo w 
postaci ulg inwestycyjnych, po 
szczególnych zarządzeń oraz 
plan inwestycyjny, powinny 
się przyczynić do pogłębienia 
poprawy gospodarczej. 


jącej między Rzymem a Berli» 
nem, bynajmniej nie ucieszyło 
Włochów. Rozrost Niemiec w 
Europie środkowej, siłą faktu. 
każe Włochom szukać również 
jeszcze innego zabezpieczenia, 
Jest nim właśnie Anglia. 

Wydaje się dalej prawdopo: 
dobnym, zë w najbliższym cza 
sie nastąpi znaczne odprężenie 
na linii Paryż — Rzym. Nowy 

d francuski jest bardziej 
skłonny porozumienia ż 
Włochami, aniżeli poprzedni. 
Prasa włoska nie kryje zresztą 
swojego zadowolenia z ujęcia 
steru rządów we Francji przez 
Daladiera. 

Nie należy wreszcie zapom 
nieć, że osiągnięcie porozumie: 
nia z Włochami przypada nie: 
mal na zakończenie wojny do- 
mowej w Hiszpanii. Zwycięski 
pochód gen. Franco ułatwił te 
rozmowy, Włosi złożyli zapew 
nienie że nie mają żadnych tety- 
torialnych zainteresowań w Hi 
szpanii, a więc, że kraj ten o- 


puszczą. 

OPÓR CHIŃCZYKÓW. 

Przeskakując do zagadnień 

alekiego Wschodu uderza o 
pór Chińczyków. Wojska ja» 
pońskie wkraczają w głąb kraju 
ale napotykają na duże trudno» 
ści. Rośnie w pierwszym rzę: 
dzie wojna partyzancka na tere 
nach już okupowanych, co 
sprawia Japonii wiele kiupo» 
tów. 

Ze strony japońskiej utrzv» 
mują, że Sowiety udzielają Cai 
nom pomocy, 

Nie ulega wątpliwości, że 
Moskwa nie przygląda się obc 
jętnie podbojowi Chin. 

Stosunki między Japonią a 
Sowietami pogarszają się ciągle 
W ostatnim tygodniu Japonia 
pogwałciła granicę sowiecką w 
powietrzu. Sowieccy lotnicy 
zmusili jeden z samolotów do 
lądowania. Rząd sowiecki wy» 
stosował ostry protest. Nie jest 
to pierwszy ani zapewnie ostat 


t, 

. Mimo jednak naprężonych 
stosunków nie należy przypus 
szczać, by miało niebawem 
dojść do wybuchu zbrojnego 
zatargu. Wprawdzie z obu 
stron pobrzękują szabelką, ale 
nie wydaje się, by pragnęty ©» 
ne naprawdę wojny. 


Str. $ 


WESOLYCH ŚWIĄT! 


Nz. 109. 


Pani Mannheim Speera swą córkę, zauważyła, że 
ukrywa ona coś przed nią w komórce: mimo sprzeciwu cór» 
ki, udała się tam, ale Elza nagle rawołała: 

— Mamo! mamo popełnię samobójstwo... Po raz 
ostatni rozmawiasz ze swą córką! — krzyknęła El. 
za i skierowała się do mieszkania. 

Pani Mannheim zawahała się. Uchwyciła dłoń El- 
zy i spoglądając jej prosto w oczy, powiedziała: 

— Nie pójdę, jeśli mi sama powiesz, kogo tam us 
kryłaś? Powiedz prawdę!... 

Elza odrzekła szeptem, tak, że matka 
tylko dosłyszała jej głos: 

Urkyłam tam tego... obcego... 

Czyniła wysiłek, by utrzymać się na nogach. O» 
parła się o drzwi. 

— Kogo? Tego szpiega? — w oczach pani Mann 
heim malowało się teraz przerażenie. — On jest w 
mojej komórce? 

— Tak, mamo; zlituj się nade mną — twarz Elzy 
wyrażała teraz niezwykłą rozpacz, 

i Przysięgałaś przed chwilą, że nikogo tam nie 


— Wybacz, mamo... Skłamałam.. Ale nie mogłam 
inaczej postąpić... Mamo: on nie jest szpiegiem. To 
uczciwy człowiek... Zapewniam cię, wszystko ci 
opowiem. 

Pani Mannheim była tak zmiesrana, iż przyglądae 
ta m swej córce, jak zupełnie obcej ini si: twarz 
jej zbladła, zziemiała, upodobniła się do maski tru: 
pa, a gdyby nie drganie nozdrzy, sprawiałaby wra: 
zenie umarłej. 

Czuła się jak gdyby przykuta do miejsca, 
wzburzenia nie mogła wymówić ani słowa. 

— To jest.. To znaczy.. Tyś mnie w nikczemny 
sposób oszukała! — cedziła każde słowo. — Ukry» 
łaś przede mną szpiega, zwykłego szpiega... 

— Nie, mamo, to nie jest szpieg! Na Boga, to nie 
jest szpieg! — Elza szeptała błagającym głosem. — 
Mutterchen, zapewniam cię, to uczciwy Polak, 
który tu zbłądził, szukając drogi do Warszawy.. 

— Polak! Ach więc jest na pewno sojusznikiem 
naszych wrogów. Wszyscy Polacy są na służbie Ro» 
sjan.. 

— Co też mówisz, mamo! Polacy są przeciwnika» 
«i cara, pamiętaj o tym, że nienawidzą Rosjan... 

Ale Mutterchen płonęła teraz świętym gniewem 
imie zważała na słowa swej córki. 

|= Wiesz, coś ty teraz uczyniła? — twarz jej na» 
biegła krwią. — Ukryłaś szpiega! Za to samo nales 
ży di się kara śmierci... Niech chociaż nikt o tym nie 
wie, niech nikt się nie dowie, na co się zdobyła mo» 
ja rodzona córka.. Trzeba będzie powiedzieć, że się 
sam tam dostał, w przeciwnym razie jesteśmy stra» 
ceni. Poza tym mogłam otrzymać tysiąc marek, a 
przez wyrodną córkę straciłam taki dochód... Otrzy 
małabym odznaczenie za patriotyzm, a teraz grozi 
mi więzienie... 

Pani Mannheim nie poszła już do komórki. Za» 
wróciła do mieszkania. Elza szła za nią krok w krok 


z trudem 


ze 


i niepokoiła się, co matka uczyni. 
B przerażona tym, co się stało; rozumiała, że 
ma: gotowa jest zdobyć się na czyn, który zgubi 


tego pięknego Polaka. 

Pani Mannheim włożyła szybko palto, zarzuciła 
chustę na głowę, zawiązała ją wokół szyi, i udała 
się w stronę wyjścia. 

eraz zrozumiała Elza, co matka zamierza uczynić. 
— Co będzie? — kotłowało w jej umyśle. —Mat 
ma klucz ze sobą... Idzie na policję... W/rócą ci 
sami policjanci, którzy tu byli przedwczoraj... Zas 
biorą tego pięknego Polaka i zastrzelą go.. Jako 
szpiega... A ona jest przekonana, wie na pewno, że 
om szpiegiem nie jest... Sama jest wszystkiemu win: 
na... Gdyby mu pozwoliła odejść! Gdyby go nie na 
mawiała do tego, by tu pozostał... 

= On jest na pewno niewinny, nie może zginąć! 

Zasłoniła matce drogę. 

— Idziesz znowu na posterunek? — mówi teraz 
stanowczym, gniewnym głosem. — mo, rozma» 
wiałam z tym człowiekiem... To uczciwy człowiek... 
Zbłądził, rozumiesz? Po prostu zbłądził!... Miał u- 
dać się do Warszawy, ale pozostał bez grosza... 
Mamo, pamiętaj, Rei na sumieniu miała życie 
niewinnego człowieka! — krzyknęła zrozpaczona. 

Pani Mannheim odepchnęła ją i zgrzytając zęba» 
mi powiedziała: 

— Ty głupia kozo, milcz i nie wtrącaj się! Nie tyl 
ko jego rozstrzelają, ale narażasz również i swoje 
zycie za to, że ukrywasz szpiega... 

Zatrzasnęła za sobą drzwi i szybko pobiegła go% 
ścińcem w stronę Prostken. 

, Elza stanęła, jak skamieniała. Wydawało jej się, 
że za chwilę oszaleje. Stała przy drzwiach i ciężko 
wzdychając, usiłowała zapanować nad sobą. 
? Serce jej walilo młotem, w skroniach czuła ból, i 
jak gdyby jakaś ciężka masa przytłoczyła jej piersi. 
© Jak go uratować? Przecież go zastrzeląl... Na 
pewno go zastrzelą! — drżała na myśl o tym, co mo 
że spotkać mężczyznę, którego ukochała. 


A POWIEŚĆ O BOHATERSTWIE, 
MIŁOŚCI 1 POŚWIĘCENIU ea 


| 


RSA się z miejsca i pobiegła w stronę komór: 
i, — 
Na dworze nie było nikogo. Tylko jakiś zgłod» 
niały kot czatował na wróble, które tańczyły na 
drzewie, z jednej gałęzi na drugą. 
— Herr Tadusz... Herr Tadusz.. (Nie potrafiła 
wymówić Tadeusz) — poczęła mówić przez szparę 
w ścianie. — Stało się nieszczęście... Matka moja po 
łapała się, że pan jest tutajl... Zabrała mi klucze... 
Pobiegła na policję... Co mam teraz uczynić? Herr 
Tadusz!-mówiła załamującym się głosem, — Może 
drzwi rozwalić tasakiem. Ale sąsiedzi usłyszą... Cze 
mu pan nie odpowiada? Czy pan mnie nie słyszy? 
Była zrozpaczona: nikt jej nie odpowiadał. Serce 
jej zamarło. 
Znowu zapukała do drzwi, zawołała: 
— Panie Tadusz, mój Boże, czemu pan nie odpo» 
wiada? Grozi panu przecież śmierć. 
Ale znowu nie słyszała żadnej odpowiedzi. 
Zimny pot oblał jej czoło. Co ma teraz uczynić? 
Może wyrwać drzwi? Ale jest na to zbyt słaba. Jeśli 
zaś zacznie walić toporem, zbiegną się sąsiedzi, by 
zobaczyć co się stało. 
A ten Herr Tadusz milczy. Zapewne zemdlał z 
osłabienia, dwa dni już prawie nie jadł, a może roz« 
chorował się, i to wszystko z jej winy! 
Boże, Boże, co teraz uczynić — załamała Elza 
dłonie... 
Znowu zapukała piąstkami we drzwi, ale der scho 
hne Pole nic nie odpowiadał. 
Z błyskawiczną szybkością pobiegła do kuchni i 
zaczęła szukać w szufladzie kredensu kuchni. 
Nerwowym ruchem wyrzucała wszystko co jej 
wpadło pod rękę, wszystko co tam było, 
Elza przypomniała sobie, że gdy przed rokiem, 
podczas bytności swej w Koenigsberg, kupowała za 
mek do drzwi, komórki dali jej zapasowe klucze. 
Właśnie tu, w tej szufladzie schowała zapasowe klu: 
czyki. 
Zrozpaczona, zapomniała w pierwszej chwili o 
tym, ale teraz przypomniała sobie o tych kluczach, 
które rok temu kupiła i ukryła w szufladzie. 
Jej drżące ręce rozrzucały wszystko, co jej pod 
rękę wpadło. W końcu znalazła na wpół zardzewia: 
łyk lucz. 
Z szybkością strzały wybiegła na podwórze, wsa 
dziła klucz do zamka. 
Serce jej tłukło bezustannie, trudno jej było naz 
wet odetchnąć. 
Wobec tego, że klucz był zardzewiały, w pier: 
wszej chwili nie moga otworzyć: poza tym drżały jej 
bezustannie dłonie. 
W końcu zamek otworzył się. 
Elza otworzyła gwałtownie drzwi i zbiegła schod 
kami na dół. 


Nastepny numer ukszesię 
we wtorek, dn. 19.1.1998 r, 


Tradycyjny baranek na stole wielkanocnym. 


.szamy bieliznę... 


Brak powietrza, ciemność, głód, ogólne wyczer 
panie spowodowały, że Tadeusz zemdlał, padł zw 
pełnie bez sił. 

Elza pchnęła go lekko: 

— Herr Tadusz, Herr Tadusz! 

Widząc, że leży nieruchomo, poczęła nacierać je 
go skronie: 

— Herr Tadusż!... Herr Tadusz! 

Wszystko w niej drzało, zdawała sobie sprawę, że 
teraz każda chwila jest cenna, matka jej może na: 
dejść. z policją. 

Kochała go, chciała ża wszelką cenę uratować te: 
go pięknego „Pola'. Była gotowa z nim uciec, zo» 
stawić swoją Mutterchen samą. Postępowanie mate 
ki wobec ukochanego przez nią mężczyzny wzbudzi 
ło w niej żal, zepchnęło jej miłość na plan drugi. 
Gotowa była teraz ponieść wszelką ofiarę. Mi 
łość do mężczyzny i ambicja uratowania go zwycit" 
żyła miłość do matki, 

Ten piękny Pole stał się jej bliski, jak rodzony 
brat. Należało go ratować za wszelką cenę ze szpo» 
nów niechybnej Śmierci. 

— Her Tadusz! Herr Tadusz! — wołała bezu- 
stannie, cucąc go. 

Tadeusz otworzył w końcu oczy. 

Spostrzegł ją w odblasku światła, które padało 
przez na wpół otwarte drzwi. Wchodząc tu była tak 
zmieszana, że zapomniała za ąć je za sobą. 
Chwilę spoglądał na nią szeroko rozw 
czyma. 

— (Co?... Co się stało? — zapytał. 
— Chodź pan.. Chodź pan! Jak najprędzej! — 
drżała cała. 

— Ale co się stało? 

— Moja matka... Matka pobiegła po policję! 

— Znowu po policję? — głos jego stał się donoś 
niejszy. 

— Tak, dowiedziała się o wszystkim... To strasz: 
ne, zapewniam pana. 

Ale o czym się dowiedziała? 

— No, że pan jest tu, w tej komórce, Ale szko: 
da czasu teraz na gadanie... Każda chwilą jest teraz 
cenna. Policja może za chwilę nadejść... Tak długo 
to trwało, bo nie miałam klucza do drzwi... — mó» 
wiła wszystko jednym tchem. — Trudno panu wstać, 
prawda? Niech mi pan poda rękę... Ach, Boże, jaki 
pan jest osłabiony... 

Tadeusz usiłował podnieść się z wiązki siana, ma 
której leżał, ale był mupełnie bez si. Trudno mu 
było również mówić z wyczerpania. 

Elza ujęła go pod ramię, i tak wyprowadziłą go 
na podwórze. 

Ale aby matka nie że ten ez 
uciekł, by policja szukała nadal w komórce, 

ła Elza dzwi komórki na zamek. 

-— Pójdziemy — prowadziła go w stronę domu. 
— Zabiorę ze sobą flaszkę mleka i coś do zjedze: 
nia... Odchodzę razem z panem... Z panem, panie 
Tadeuszu... Nie opuszczę pana... — powiedziała sta» 
nowczym głosem i ucałowała jego dłoń. 

"Weszli do mieszkania. Elza poczęła szybko 
szykować jedzenie na drogę i wyjęła z torby i 
dziesięć marek. 

le w tej samej chwili usłyszała na dworze tw 
mult. 

Zadrżała. Spojrzała na Tadeusza. Ten piękny Por 
lak był dziwnie spokojny. 

Ilałas słychać było ze strony gościńca z Prostken. 
Słychać było dokładnie stapanie męskich kroków, 
dania podkutych podeszew. 

Trupia bladość okryła twarz dziewczyny. Ujęła 
dłoń Tadeusza i szepnęła: 

-— To na pewno moja matka z policją! Boże, jeste 
śmy sfraceni! 

— Nieraz spogłądałem śmierci w oczy — odrzekł 
z uśmiechem Tadeusz. -= Czy nie ma tu jakiegoś 
schowka? 

— Schowka?... 

Kilka sekund namyślała się, jak gdyby szukając 
wyjścia. Ale wnet przypomniała sobie i powiedziała: 
-— Zaczekaj, jeszczę istnieje jedna możliwość... 
— No, widzisz mała, nie trzeba rozpaczać... Zaw” 
sze trzeba mieć jakąś nadzieję... My nie tracimy na 
dziei: nawet wtedy, gdy niebo jest chmurami po: 
kryte, wiemy, że słońce musi w końcu wzejść... 
Nie zrozumiała znaczenia iego słów. Zresztą była 
zupełnie przejęta myślą o wyratowaniu tego pięk' 
nego Polaka, tak, że nie słuchała, co teraz mówi. 
— Tak, zdążymy jeszcze... — szepnęła, Chodź za 
mną! 

Ujęła jego dłóń, tak jak się ujmuje dłoń dziecka. 
— Jedzenie włóż do kieszeni — szybko wydała 
polecenie. — Dzbanek z mlekiem wezmę do reki.. 
Szybcjej, szybciej, szkoda czasu... 

Dokąd idziemy? — zapytał Tadeusz. 

— Nad naszym mieszkaniem jest góra, gdzie wie: 
Teraz nie ma innego wyjścia.. 
Choż prędko... Ach Gott, szepnęła — są już przy 


: Oś 


ołapała się, 


omu... 
Szybko wbiegli drabinką na górę, siedli w kącie 
i wstrzymali oddech. 

Na dole siychać już była wyraźnie kroki butów 
żołnierskich. 

Elza drżała cała, tuliła się do Tadeusza 
tala: 

— Jeśli nas tu zastaną, wtedy pójdę również z pa” 
nem... Będę pana... Ciebie będę bronić. Dle nozwo” 
le, by cię zabili! 

Nagle przebiegł ją dreszcz: 
-— Boże, idą tutaj wprost na górę! 
alszy ciąg 


i szepe 


ipolecajcie Bawarskie ciemne-słodkie 


imószowska karła GCZNED edabi 


Spółka Akcyjna 


ZARZĄD w WARSZAWIE, ul. Wilcza Nr. 9 a, Telefon 833-61. WI RABTA; 


ODDZIAŁ w ŁODZI: Łódż, ul. Pierackiego Nr. 5, Telefon 234 65. 


Fabryka w Tomaszowie Maz. 


Przędza sztucznego jedwabiu wiskozowego, sztuczna słomka, sztuczne włosie. 
Przędziwo wiskozowe „Textra”, „Dintex” i „Argona”. 
Przezroczysty papier wiskozowy „Tomofan”. 

Przędza ze sztucznych włókien „Artex”. Siarczek węgla. „Sól glauberska”. 


wszelkiego rodzaju, chustki, 


w Warszawie, Poznaniu, 


RRANNNNZUNRUZANAMKCZJEZUNOWOONONNENANOBOCUWOPMONWM 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 


„Wola Krzysztoporska” 


W WOLI KRZYSZTOPORSKIEJ 

st. i p. Piotrków Tryb., tel. 11-09. = 
POLECAJĄ: = 
DROŻDŻE, MĄCZKĘ ZIEMNIACZANĄ, SYROP, GLUKOZĘ, SŁÓD. = krajowych. 


= 
000000000000000000 5 -| 


(POLECA: 


PADILLA 21t At 


Pierwsza Parowa Piekarnia W Piotrkowie 


M. MĘCIKIEWICZ 


ul. SŁOWACKIEGO 106. 


FILIE: Słowackiego 14 i 84, Rynek Trybunalski 4. 


Telefony 14-98, 19-10. 


Poleca ze znanej dobroci baby, ciasta, mazurki, sękacze, ciastka 
oraz wszelkie wyroby wchodzące w zakres piekarniano-cukierniczy. 


Obsługa szybka i b. solidna. Towar gwarantowany. 


CENY UMIARKOWANE 


) PAMIĘTAJ, że na terenie Piotrkowa i okolicy tylko 
w jedynej szczęśliwej kolekturze 


Dominika Niewińskiego 
PRZY UL. SŁOWACKIEGO 22. 


możesz zdobyć większą wygraną, gdzie w ostatniem 
ciągnieniu Ill-ciej klasy 41 Loterii padły wygrane: 


15.006 zł. na nr. 7615 
5.000 zl. na nr. 7611 


a oraz wiele mniejszych wygranych w ciągu trzechletniego 
istnienia kolektura wypłaciła około 


300.000 zł. wygranych 


> Nie zwlekaj, kup los, a wygrana Cię nie ominie. 


Pastadracja | „B LA Ł Y BAR“ 


Piotrków, Słowackiego 23, telefon 13-33 
poleca na _Święta Wielkanocne 


Wódki gatunkowe Wina i miody Wódki i spirytus è 


Roniaki, Likiery, | krajowe po cenach 
Rumy Araki i zagraniczne monopolowych 


Przy zakupach świątecznych udzielamy 5 proc. rabatu. 


Dla wygody Sz- Klienteli przyjmujemy zamówienia telefonicznie f 
i towar dostarczamy na miejsce. f 


ksiasota 


SPÓŁKA AKCYJNA 


Piotrkowskiej Manufaktury 
PIOTRKOW 


Przędzalnia czesankowa, Tkalnia, 
Farbiarnia i Wykonńczalnia. 


a E 
hd 


Skład Materiałów Aptecznych i Przyborów fotograficzn, 


ADAMA BALDA 
Piotrków, ul. Słowackiego 7, tel. 12-87. 
poleca na święta: w wielkim wyborze wody kolońskie - kwiatowe. 


Sprzedaź aparatów totograticznych na 6 i 12 rat. 


Niniejszym zawiadamiamy P. T. Odbiorców, że 


wyłączną sprzedaż naszych wyrobów, jak: piwa Własne ciemnie fotograficzne. 
jasne, dubeltowe, siodowe, extra, Wywoływanie — Kopiowanie — i powiększanie odbitek. 
porter,lemoniady, kwas owocowy it. p. Ceny bardzo przystępne. 


z) 


na Piotrków Tryb. i okolice powierzyliśmy 
Fabryce Wód Gazowych i Rozlewni Piwa 
H. URBAŃSKI Chcesz mieć dobrobyt 
w Piotrkowie Tryb. ul. Hutnicza 6, tel. 12-25 graj stale i zdobyć maiątek? 
do której uprzejmie prosimy zwracać się z wszelkimi 
zamówieniami. 
ZJEDNOCZONE BROWARY WARSZAWSKIE 


I. f. „HABERBUSCH i SCHIELE” $, A, j JADWIGI GÓRSKIEJ 


Na nadchodzące święta f-ma H. URBAŃSKI poleca włas Piotrków Tryb., 3-go Maja 34. 
nego wyrobu oranżady, lemoniady, wody gazowe, 
ocet stołowy — po cenach b. przystępnych. 


S i> » > DOYJOR > U 


w najszczęśliwszej k kolekturze 


a YO TA 0 w A A 0 
SDRONUANURORNANAANZSNANNNUNNANYTZUNZNZNANNNNUNADUNUNNZWNUNNODZUCZONZNAMNAM 


ULELLLLLOL ELLEN AJLELELLALLLLLLLLLEAL LL 
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Owoce wszelkiego rodzaju. Cukry, 
czekolady, z pierwszorzędnych firm 


m) 
9 


SOS SOODGSSO 


tkaniny bieliźniane, płótna kolorowe, flanele "kane i druko- 
wane tkaniny na ubrania męskie i damskie, kołdry i derki 
etc, ete., oraz tkaniny techniczne 


Główne biuro sprzedaży w Łodzi, ul. Piotrkowska 143 


PRZEDSTAWICIELSTWA: 
Lwowie, Wilnie, Katowicach 
i Równem. 


Adres telegraficzny: Kruschender Rok założenia: 1826. 


JST EEN ZENERA NE GE YN NE NE NA. PEP GN Nam NA ZEG ONE NAA NOE S 
al Najstarszy i najpopularniejszy sklep kolonialny 


"s| Z. Banaszewskiego 
; w Piotrkowie, róg ul. Sieradzkiej i Placu Niepodległości 
na nadchodzące święta 


Wyborowe wina, miody, wódki i likiery 
zagraniczne i krajowe od najtańszych 
do najprzedniejszych według cennika 


i 


Łódź, ul. Pomorska 34/36 


Do nabycia we wszystkich restauracjach oraz składach win i wódek. 


SRA RES Nagrodzone złotymi medalami Suke k K. ANSTAD DTA s! 
O JASNE WYBOROWE UKE. SP. m isa 


t NNENEU NOONSSOSTYTWRENEJDANUWANANUSNE KONUORNOWZEWWAGURNONMNAKOMNUNONU a a 
MESNER; NAENENUDUGZBNNENEMWUDSOKURCZWA UUNONENWNNOJOJOCUKANONENOSNNCZ ARDS E 


apálka Akcyjna Pańianiakich Fabryk Wyrobów Bawełnianych 
„Krusche i Ender” 


w PABIANICACH i MOSZCZENICY 
zatrudnia 4000 robotników 


muuunsNUNANNSSOSNORRARENCKWIENEDUNESNERANOECRARNUCE 
UNNZGKUWONONZNODNRNUSONZNACZNECZHONNKEKONNEZENKANEBKSA 


ZE RE ZEE pme m hehhe i deepen t] |NEENESKUNNUGNNZNSNANZUNNURECACE NDUNGU 
Guno GCENNEASNNNNANANRNAQUORRNNANARAN | R DK Z CO „CZ A DG DL AO BC O GOW A CZ NIGGA | CIOWA KA 


RADE y TA GEY 


Wielki wybór kolonialno - spożyw- 


czych artykułów najpotrzebniej- 
szych dla Pań Domu 


DEWIZĄ FIRMY: Niskie ceny — wysokogatunkowe towary! 
uda ccm a aa ode owe a cdi, nd oda dą MA a ai 


Spółdzielcze Stow, Spożywców 


„PRACA 


w Piotrkowie 
Poleca na święta w 15 tu 
swych sklepach towary 
kolonialne, pieczywa, wy- 
roby masarskie własnej 
produkcji o znanej dobroci 


CENY NISKIE 


obsługa rzetelna! 


PSW PWSZ TEA 2 DEE OASZCCY OM 
CIASTKARNIA 


Chrześciańska 
| otwarta została w Piotrkowie 
Aleja 3 Maja Nr. 4 
« poleca: 
duży wybór ciast i wyrobów 
cukierniczych. Obsługa solidna. 
wł. firmy 


Nowakowski i Gałkin 


ĄKANIE 


usuwa pedagog — specjalista, 
liczne podziękowania, 
S. Janosz, Legionowo k/Warszawy. 


Kupno i sprzedaż 


Motocykle 100 - tki pape 


datku, słynne angielskie Baker Excel- 
sior Thomas, na bałonach dwuosobo- 
we, Najdogodniejsze warunki, Najwię- 
kszy skład części i akcesorii. Žorel, 
Warszawa, Królewska 23. 


A ; różnych 
Motocykle angielskie "mac, 
od 200 ce, do 600 cc, na bardzo do- 
godnych warunkach dostarcza en. 
przedst.|Zorel, Warszawa, Królewska 23. 
Największy skład części i akcesorii. 


Motocykle Sokół 70s, Ze: 
kładów Inżynierii dostarcza na dogo- 


dnych warunkach Zorel, Warszawa, 
Królewska 23. 


od zł. 770. — na do- 
Motorowery godnyeh warunkach 


dostarcza Zorel, Warszawa, Królewska 23. 


s wykwalifikowanego 
Poszukujemy OZiAGrCKA) 40-862 
modzielnego prowadzenia ksiąg i kasy. 
Własnoręcznie napisane zgłoszenia z po- 
daniem warunków i załączonymi świa- 
dectwami skierować do „Dz. Piotrkow- 
skiego* pod Nr. 370. Pierwszeństwo 
damy młodej sile z odpowiednim wy- 
kształceniem handlowym. 


biy Śniewdją Wielkanocne OZWONY! 


Rozkołysały, rozśpiewały się | dzi wszystkich sfer i wszystkich 
dzwony. Jedne cienko, sreb- zakątków Polski. W wiejskiej 
rzyście, niczym ptasie świergo- chacie, w mrocznej, wielko- 
tanie inne dźwięcznie, jak świe- | miejskiej suterynie,na którymś 
że głosiki dziecięce, jeszcze in- tam piętrze czynszowej kamie- | 
ne wtórują głuchym, potężnym |nicy, czy w komfortowej pry- 
basem swych rozhuśtanych, śpi- | watnej willi — wszędzie wokoł 
żowych serc. Spiewają dzwo- wielkanocnego stołu zasiada 
my... Niesie się to ich śpiewa- cała rodzina. Składamy sobie 
nie nad całą Polską, do wszyst- życzenia, dzielimy się jajkiem. 
kich dusz przenika, wszystkie | Czujemy się sobie bliscy, zespo- | 
porusza wołaniem, w którym |leni wspólną radością, rozpie- 


jest radość triumfu: 


Alleluja! 


Bo oto Chrystus Zmartwych- | 


wstał, Odwalony został głaz 
grobowy, a grób, w którym 
spoczywało Jego  _umęczone 
ciało jest pusty. Anioł tylko 
stoi na straży i wieści, że Syn 
Boży zmartwychwstał, że oto 
pokonana została śmierć... 

Alleluja! 

Na to radosne święto Zmart- 
wychwstał cała natura przystra- 
ja się w godowe szaty. Ziemia 
osypała się delikatnym puchem 
traw, srebrzyste, kosmate bazie 
zdobią wiotkie gałęzie wierzb, 
na drzewach i krzaków ukazały 
się świeże, młodziutkie pączki. 
Weselej świerkają ptaki, a słoń- 
ce, które wyziera od czasu do 
czasu z pomiędzy nabrzmiałych 
wiosennym deszczem chmur, 
jest cieplejsze, jaśniejsze, bar- 
dziej złote. 

Radośnie, wiosennie, zielono... 

Zielono jest też na naszym 
wielkanocnym stole. Wszystko 
jedno, czy nasze święcone skła- 
da się z bochna chleba, jaj i 
kiełbasy, czy też z wymyślnych 
rolad, galantyn i barwnych ma- 
zurków — zawsze girlandy zie- 
lonego widłaku zdobią obrus, 
zawsze ciemne, borówczane ga- 
łązki stroją talerze i półmiski. 
A na środku stołu, w otocze- 
niu barwnych pisanek, króluje 
biały baranek ze złoconymi ro- 
gami i czerwoną chorągiewką. 
Symbol Chrystusa, tego Baran- 
ka Bożego, który gładzi grze- 
chy świata. 

Święta Wielkanocne mają w 
Polsce swoją wiekami uświę- 
coną tradycję. W starych księ- 
gach znajdujemy opisy uczt 
wielkanocnych — gdyż trudno 
je nazwać inaczej — jakie wy- 
prawiali nasi przodkowie. Sto- 
ły uginały się od dziczych szy- 
nek, sarnich udźców, krążyły 
gęsto i dobrze się nieraz bie- 
siadnikom z łbów kurzyło... 

W porównaniu z tymi relacja- 
mi, bardzo skromnie wygląda 
nasze współczesne święcone. 
Nie mamy już ani tych środ- 
ków, co mieli nasi przodkowie, 
ani tego zamiłowania do ob- 
żarstwa, ani tego zdrowia... 

Chociaż więc skromny jest 
ten nasz stół wielkanocny, ale 
potęgą swej tradycji gromadzi 
wokół siebie rokrocznie w Dniu 
Zmartwychwstania jednako lu- 


Kontrola 
bezrobotnych 


Na skutek zarządzenia Biura 
Głównego Funduszu Pracy — 
Ekspozytura przeprowadza kon- 
trolę wszystkich bezrobotnych 
zarejestrowanych w Ekspozytu- 
rze, a to w celu uzyskania 
materiału statystycznego dla 
opracowania charakterystyki 
społecznej i gospodarczej za- 
rejestrowanych poszukujących 


BOLAGCH 
GŁOWY 


PROSZKI DLA 


OLKA 


| liśmy o tym już zawczasu, nie 


(się nie stanie“, 
|się i pytam spokojnie: 


rającą nam piersi. 
Alleluja ! 


Wielka rodzina, jaką stanowi 
jcały naród, łączy się w Dniu 
Zmartwychwstania Pańskiego 
w uczuciu miłości i zrozumienia 
W dniu tym nie może być smut- 
nych i zapomnianych. Myśle- 


poskąpiliśmy grosza na dar 
wielkanocny dla dzieci bezro- 
botnych, na święcone dla tych, 
coby go inaczej nie mieli... | 

O radości, o zwycięstwie ży- | 
cia śpiewają nan wielkanocne 
dzwony. Wiec cieszmy się i 
śpiewajmy wraz z nimi: Alleluja! 


Kabe. 


Udręki lekarza domowego 


Przesiadłem się na pierwsze 
krzesło przy gabinecie lekarza. 
Między pacjentami widać kon- 
sternację, nikt jednak nie zwra- 
ca mi uwagi. Wreszcie młoda, 
zamożnie ubrana panna rzuca 
w ciszę dyplomatycznie: 

— Kto teraz idzie? Pani? 
Nie — pan, potym pani, potym 
ja.. O! Może mnie pan prze- 
puści, ja tylko do podpisu... 

Tylko „do podpisu“ znalazło 
się wielu. (Co który wejdzie 
siedzi dłużej — wreszcie przy- 
chodzi kolej na mnie. Domo- 
wy lekarz ubezpieczałni wita 
mnie serdecznie. Ponieważ zna- 
my się od kilku lat „prasowa“ 
pogawędka przybrała odrazu 
inny charakter. 

— Czy pan doktór zadowo- 
wolony jest ze swojej pracy? 
— zadaję wreszcie pytanie. 

— Owszem. Cieszy mnie du- 


że zaufanie ludzi, których leczę. | 


Robię co mogę... Zaraz, co 
to było... Tak... przed kilkoma 


dniami miałem ciekawą wizytę | 


staruszki. Była zatroskana. Us- 
pokoiłem ją, doradziłem jak 


mogłem. Ach, wogóle... często | 


do mnie ubezpieczeni przycho- 
dzą nie po poradę lekarską, ale 
i użalić się i poradzić w kłopo- | 
tach i troskach życiowych. | 

„Wypadki, z których byłbym 
wyraźnie niezadowolony trafiają 
się bardzo rzadko. Czasem | 
drobiazgi... ale to idzie odrazu | 
w niepamięć... | 

— To bardzo szczęśliwia i 
zdaje mi się, że wyjątkowo u 
pana doktora tak spokojnie. | 

— El. spokojnie i u mnie 
nie jest. Zdarzają i przykre wy- 
padki... Naprzykład kilka dni. 
temu wezwany zostałem do. 


rzyła mi starsza paniusia. „Jes- 


proszę mnie zaprowadzić do 
chorej“ — „Panie doktorze — 
ona na to — to ja jestem cho- 
ra“. Zdziwiłem się, bo wyglą- 
dała czerstwo, zdrowo. ale my- 
ślę sobie: jak już pan doktór 
przyjdzie, to przyjdzie.. i nic 
Opanowałem 


— Co pani jest? 
— Nogę miałam spuchniętą, 
ale już dzisiaj przeszło. 


bią mnie i ufają. 


„obłożnie chorej”. Drzwi otwo-| ; - 


tem lekarzem — mówię jej — | 


była plucha, boczne drogi ok- 
ropne, ugrzązłem w błocie. 
Zona zdenerwowała się nie wie- 
dząc, co się mogło stać i po- 
nieważ nie wróciłem do 6 ej, 
posłała po mnie drugie auto. 
Pacjenci niecierpliwili się, więc 
wyszła do nich z propozycją, 
aby kto może, przyszedł na- 
stępnego dnia, a ważniejsze wy- 
padki załatwi ktoś z moich ko- 
legów, którego poprosi telefo- 
nicznie. Kilku pacjentów wysz- 
ło, reszta zaś oświadczyła, że 
mając mając zaufanie do swo- 
jego doktora wolą na mnie 
jeszcze poczekać. Dowiedziaw- 
szy się o tym byłem szczerze 
wzruszony. 

Ubezpieczonych mam 1.250 — 
porad udzielam średnio 900 w 
miesiącu. W lutym średnia 
ilość porad w dniu wynosiła 25, 
ale to stosunk. martwy miesiąc. 

— A wyjazdy nocne? 

— Tych jest moc, szczegól- 
|nie podczas dyżurów, które peł- | 
nimy na zmianę. Kiedyś nawet 


Są rozmaite: większe i mniej- | 
sze, spodziewane i niespodzie- | 
wane. Nikt chyba nie zaprzeczy | 
że do największych przyjem- | 
ności należy wiadomość o du-| 
żej wygranej na loterii, a spo- 


sję w los. 


PEPA OTOA AE a STA 
< wd 


P. Zofia Fedyńska ze Lwowa 
|posiadaczka piątej części losu 


|lujnej izbie na barłogu. 


nr. 20711, miała właśnie przy- 
jemność zainkasować przed sā- | 
|mymi świętami 24.000 złotych, | 0d: 
Jeszcze przykrzejsze jest, gdy |jako należną jej część głównej się ciągnienie klasy IV. Milion cza inż. W. Tarkowskiego. 


miałem wypadek w okolicy bar- 
dzo przykry. Wezwano mnie 
telefonicznie około 2 w nocy. 
Wyjątkowo miałem pociąg, więc 
udałem się niezwłocznie do 
chorej, która leżała w niech- 
Mąż 
krzątał się roztargniony, dziec- 
ko płakało na drugim barłogu. 
W kącie stała balia z bielizną. 
Na ten obrazek rzucała mdłe 
światełko zakopcona i pokle- 
jona lampka naftowa. 

Badałem krótko. Zachodziła 
konieczność zrobienia natych- 
miastowego zabiegu. Zapyta- 
łem męża chorej, czy nie jest 
wrażliwy na krew i czy będzie 
mógł mi pomóc. Oświadczył, 
że naturalnie. Zacząłem ope- 
rację, a tymczasem mój po- 
mocnik mdleje. Musiałem więc 
kończyć sam, bez pomocy i 
jeszcze cucić zemdlonego... 

Pogawędkę przerywa dzwo- 
nek. Wchodzi pacjentka na 
codzienny zastrzyk. 

R. B. 


zmian wprowadzonych do planu 
gry. 

— Nie ulega wątpliwości — 
odparła p. Fedyńska — że dzięki 
podziałowi losów na 5 części 
i zredukowaniu ich liczby o 


„|jdziewać się jej może każdy,j35.000 wzmogły się znacznie 
|kto pamiętał o zaopatrzeniu |szanse wygrania. Ale nie tylko 


szanse, Wszak w poprzedniej 
loterii w ciągnieniu III klasy, 
na jedną część losu mogłam 
wygrać najwyżej 20.000 złotych, 
teraz zaś otrzymałam o 4.000 
więcej. To przecież też coś 
znaczy! 

Pozostałe części szczęśliwego 


losu znajdują się także w po- 


siadaniu lwowian, którzy w ca- 
łości potwierdzają opinię pani 
Fedyńskiej. 

"Z pośród wygranych wymie- 
nić należy numery: 132.532 i 
74001, które wygrały po pięć- 
dziesiąt tysięcy złotych, a były 
w posiadaniu mieszkańców War- 
szawy i Krakowa. Łodzianie 
podzielili się sumą 75.000, która 
padła na numer 83.795. 

W dniu 6 maja rozpocznie 


napróżno wzywają mnie w no-|wygranej stu pięćdziesięciu ty- wylosowany będzie 25 tego| 
cy, ale naogół ubezpieczeni lu- sięcy złotych, wylosowanej w miesiąca. 


Należy zatem zaraz 


ZAUFANIE 


Rozkosze świąteczne 


Na fali radiowej 


Tydzień radiowy rolnika 
od dn. 17. IV. do dn. 23. IV. 38r. 


W niedzielę Wielkanocną w 
porannej audycji o godz. 8.05 
popularny gawędziarz red. J. 
Rączkowski wygłosi z Poznania 
na wszystkie rozgłośnie gawędę, 
tym razem okolicznościową p.t. 
„Co słychać wśród rolników". 
Popołudniu o godz. 15.00 na- 
dane zostanie okolicznościowe 
słuchowisko p. t. „Dużo siły, 
krzepkiej mocy przy radosnej 
Wielkanocy“ w opracowaniu 
Antoniego Zachemskiego i Jó- 
zefa Płatka. Pogodna ta au- 
i dycja nadana była po raz pierw- 
szy w Święta Wielkanocne w 
roku ubiegłym. Na żądanie 
słuchaczów, po zaktualizowaniu 
treści, słuchowisko zostanie 
powtórzone. 


W poniedziałek, dnia 18. IV, 
t. j. w drugi Dzień Świąt o g. 
15.00 z Poznania na wszystkie 
rozgłośnie nadana zostanie we- 
soła audycja słowno-muzyczna 
p. t. „Dyngus - śmigus' w opra- 
cowaniu Henryka Bzyla i Maria- 
na Obsta. W gawędzie, w pieś- 


|niach ludowych o dyngusie i 


przygrywkach kapeli ludowej, 
autorzy przedstawiają zwyczaje 
dyngusowe w różnych dzielni- 
cąch kraju. 

We wtorek, dn. 19. IV. o g. 
18.35 z Poznania inż. Stefan 
Wyrzykowski wygłosi pogadan- 
kę p. t. „Nie lekceważmy plagi 
much“. O godz. 18.45 „Skrzyn- 
|ka rolnicza“ iż. W. Tarkew- 
skiego. i 
| W środę, dn. 20. IV. o godz. 
18.35 pogadanka p. t. „„Współ- 
praca korespondenta rolnego“ 
wygłosi p. Stefan Brzeziński, 
naczelnik Wydziału Statystyki 
|Rolniczej Głównego Urzędu 
| Statystycznego. O godz. 18.45 
pogadanka p.t. „Czas skończyć 
|z pasionką'* wygłoszona zosta- 
jnie przez p. Hannę Frańcza- 
sównę. 
| W czwartek, dnia 21. IV. o 
|godz. 18.35 audycja dla mło- 
dzieży wiejskiej. 
| W piątek, dn. 22. IV. o godz. 
'18.55 pogadankę dla gospodyń 
| wiejskich p. t. „Kiedy przednó- 
wek nie będzie groźny“ wygłosi 
| Stanisława Jachimowiczówna. 
|O godz. 1845 skrzynka rolni- 


W sobotę, dn. 23. IV o godz. 
18.85 „Nowiny leśne“ w opra- 


Dam panu  ciągnieniu Ill klasy czterdziestej po świętach odnowić los do cowaniu red. Leonarda Choci- 


O O owoce przykład: Wyjechałem do cho- | pierwszej loterii klasowej. Za- tej klasy. by uniknąć zbędnych łowskiego. O godz. 18.45 prak- 
Czytajcie Dziennik Piotrkowski rego w powiecie rankiem, a że | pytaliśmy ją o zdanie co do komplikacyj. 


Wkrótce w Czarach film polski „ROK 191 


|tyczna pogadanka rolnicza. 


39 z JADWIGĄ SMOSARSKĄ i WITOLDEM CONTIM 


w rolach głównych. 


ŻE. 1U% 


«MODELE 19 


AERO R A Ln D A SRA 


ł 


ZOP AE ŻA 


w DU Ł A AAA 


-Samochody General Motors wykazały fuż' 
swe wielkie zalety w czasie długoletniej 
pracy w naszych ciężkich warunkach dro- 
gowych. Dlatego też nowe modele 1938— 


montowane w kraju na podstawie 


gencji — w których umiejętnie zużytko- 
wano wyniki dotychczasowych doświade 
czeń, są pod każdym względem doskonałe. 
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TELEFON 8.04.14 


— * Powinieneś pan mieć na 


„be wychowania, aby Radan 


kobiet nie zaczepiać!... 
«s =m To też proszę pani, ja poe 
mądnych mady nie SAME. 
W CYRKU. 
Imitator głosu zwierząt prosi 
publiczność o wskazanie zwierzę 
cia, które ma naśladować. Kies 


dy mu się doskonale powiodło |. 


rzenie konia, ryk wołu, świni, 
osła; pianie koguta, a za co zo» 
` stał nagrodzony A oklas» 
kiem, odzywa się ktoś z góry: 
*„Panie, 00 OK sardynkę!”. 
W MAŁYM STOPNIU. 
| — Czy pan jest spokrewnio» 
ny z oskarżonym. 

— W bardzo małym stopniu! 
Ojciec j jego miał się żenić z mo» 
ją matką, ale nic z tego nie by» 
o ... 

"Z. CHATY WIEJSKIEJ. 

— Wojtek! 

— A co Magda? 

— Czy ty Śpis? 


— A no, juści śpię, według 


tego, że teraz noc — a i ty Mag 
da pewno śpis? 

— Dyć śpię, jeno się tak py 
tałam bez cekawose 


— Chcesz być u mnie loka- 
jem 

— Tak, proszę pana barona. 
Ale ja potrzebuję silnego 
mężczyznę. 

To dobrze, panie baronie, 


— 


bo wszystkich innych, co się też 


zgłosili, zrzuciłem ze schodów. 


KOMPLEMENT. 
Teściowa: Prawda, Adasiu, 
jak ja świetnie wy swoję» A 
Ak 


— Oj tak, mamo! 
że daj Boże wytrzye 


świetnie, 
mać. 
MIĘDZY 
PENSJONARKAMI. 
— Wiesz, Jadziu, ja już prze: 
stałam dziennik prowadzić. 


Kurujemy się ziołami wschodu 


Ziołolecznictwo, do niedawna jesze 
cze „traktowane jako „medycyna ludo- 
wa”, obecnie na całej linii odnosi try: 
umf i staje się poważnym dziełem me» 

dycyny oficjalnej. zyskując wieloty 
sięczne rzesze zwolenników nietylko 
ód. ludu, który oddawna zna wat» 
tość leczniczą ziół, ale także wśtód 
sfer - inteligencji. Spośród licznych 
specyfików sólo ch znane są zioła 
JSKARA WOTNOWSKIEGO Są to 
mieszanki ziołowe. W schorzeniach 


przewodu pokarmowego, przy scho: 
rzeniach wątroby przynoszą ulgę w 
cierpieniach i poprawę stanu zdro» 
wia zioła przeciwko cierpieniom prze: 
wodu pokarmowego. 


IROTAN OSKARA - WOJNOW= 
SKIEGO. Do nabycia w aptekach i 
składach Ody Adres dla beze 


NOWSKI, Warszawa, Wojciecha Gór: 
skiego 3 m. 4 


| NOSSKI zamówień: OSKAR WOJ: 


— Czemu? 
— Bo mi się v 
przytrafia. 
W BIURZE 
FABRYCZNYM. 


Przed otyłym  fabrykantem 
stoi młoda robotnica i szlocha. 

Fabrykant. Nie płacz kocha» 
nie... może to nie to. Widzisz... 
ja też mam brzuch... 


Na dzień dobry 


— To prawda, że panna Ja» 
nielcia nie wychodzi za mąż za 
tego blacharza? 

— Tak, to prawda. Nie chcę 
go bo ma jeden feler... 

— A to jaki feler? 

— Łajdak jest już zieniaty... 


"W SĄDZIE. 

Sędzia: Dlaczegoś podał fał- 
szywe nazwisko, gdy cię przyła 
pano przy kradzieży? 

Złodziej: Nie chciałem mego 
dobrego imienia narażać na 
szwank... 


BOHATER. 

Pytano młodego chłopa an= 
gielskiego, jakich czynów boha 
terskich dokonał -na wyprawie 
w Indiach. 

— Oho, powiada bywalec, u: 
ciałem rękę pewnemu  Induso= 
wi. 

— Trzeba mu było odciąć le 
piej głowę. 


dzień nic nie 


— Mei eiss już RAE ode 
ciętą. 
COŚ O SZCZĘŚCIU. 
Mania: — Wiesz, Leon pytał 


mnie wczoraj, czy chcę go ue 
szczęśliwić na całe życie? | 
Frania: — Jakto, przecież je: 
steście już po ślubie? 
Mania: — Właśnie, propono: 
wał mi rozwód! 


BŁOGOSŁAWIEŃSTWO. 


Do rabina przyszedł znany 
w okolicy złodziej i prosił o 
błogosławieńswo, kładąc przy 
tym stuzłotowy banknot na 
stół, jako ofiarę dla prany: 

Rabin, nie chcąc krzywdzić 
biednych, położył ręce na alos 
wie złodzieja i rzekł: 

„Jeżeli Bóg zechce kogoś us 
karać za grzechy w ten sposób, 
że ma być okradziony, wtedy 
bądź ty wykonawcą woli Boe 
żej . 


W KSIĘGARNI. 


Księgarz: — Jest dużo ksią» 
żek, w których pisze, jakim spo 
sobem można pacjenta utrzye 
mać przy życiu zanim lekarz 
przyjdzie. 

Młody lekarz: — A może ma 
pan książkę, w której pisze, jar 
kim sposobem można się ur 
trzymać przy życiu, nim pacjent 


przyjdzie? 


Lekarstwo 


— Dlaczego tylko od babuśe 
ki chcesz wziąć lekarstwo? : 
— A bo babuśce się ręka trzę 
sie i połowa lekarstwa się wy” 

lewa na podłogę. 


„SERDECZNIE WINSZUJĘ 
W klubie: — Mówiono mi, 
żeś się pan ożenił, serdecznie 
panu winszuję! S 
— Ależ ani się zaczyna, wca 
le'nie myślę o ożenku. 


, —'Ach tal W. takim razie 
jeszcze raz panu serdecznie 
winszuję! Me 


| ATIRI M DE 


i w każdym pokoju na zawołanie go* 
rąca herbata dzięki imbrykowi.. elek- 
trycznemu, który, można nabyć na ra» 
ty w cenie już ad 21 zł w SALO: 


NIE Elektrowni mL ~ Marzzalkaw 


"ska 150. 


- 


PRZYGODY DODKA 


ŚWIĄTECZNY FILM RYSUNKOWY P.T. 


JE E >R> 
A kr * a M 
im e. È 


EK ŚWIETUJE 


Do Miętczaków na Czerniaków 
ędzi Dodek kłusem, jak ów 
ew, co zdobycz węsząc z dala, 

każdy dystans wnet odwala. 


Z napęczniałym silnie brzuchem 
idzie, jak to mówią, duchem 
już na trzecią dziś wizytę, 
gdzie zakąski są obfite. 


Wprost się zmieścić nie chce w głowie,, Biegnie służba sanitarna, 
Dola twoja, Dodzin marna! 


że wezwano pogotowie. 
"Nic dziwnego. Kto tak je, 
z tym zazwyczaj bywa źle. 


Są rozmaite: większe i mniejsze, 
e gipłetja i niespodziewane, Nikt 
chyba nie zaprzeczy, że do najwięk» 
szych przyjemności należy wiador 


wypił starki buteleczkę 


Zjadłszy coś z 15 jaj, 


Lekarz i sanitariusze. 


Dodziu, ratuj swoją duszę! 


0sze Świąteczne 


wi losów na 5 części i zredukowaniu 
ich liczby o 35.000 wzmogły się zna: 
cznie szanse wygrania. -Ale nie tylko 
szanse, Wszak w poprzedniej loteri 


mość o dużej wygranej na loterii, a |w ciągnieniu III klasy, na jedną część 
spodziewać się jej może każdy, kto |losu mogłam wygrać najwyżej 20.000 


pamiętał o zaopatrzeniu się w los. 


p. Zofia Fedyńska ze Lwowa, posia» 
daczka piątej części losu Nr. 20711, 
miała właśnie przyjemność zainkaso» 
wać przed samymi Świętami 24.000 
złotych, jako należną jej część głów 
nej wygranej stu piężdziesiccią tysię+ 

złotych, wyloósowanej w ciągnie» 
niu II'klasy czterdziestej pierwszej 
loterii klasowej. Zapytaliśmy ją o 
zdanie co do zmian wprowadzonych 
do planu gry. 

— Nie ulega wątpliwości — odpar 
ła p. Fedyńska — że dzieki podziało 


złotych, teraz zaś otrzymałam o 4.000 
więcej. To przecież też coś znaczy! 

Pozostałe części szczęśliwego losu 
znajdują się także w posiadaniu lwo: 
wian, którzy w całości potwierdzają 
opinię 'p. Fedyńskiej. 

Z pośród innych wygranych wymie 
nić należy numery: 132532 i 74001, 
które wygrały po pięćdziesiąt tysięcy 
złotych, a były w posiadaniu miesz+ 
kańców Warszawy i Krakowa. Ło 
dzianie podzielili się sumą 75.000, któ 
ra padła na numer 837 

W dniu 6 maja rozpocznie się cią: 
gnienie klasy IY. Milion wylosowa:» 
ny będzie 25 tegoż miesiąca. Należy 
zatem zaraz po Świętach odnowić los 
do tej klasy, by uniknąć zbędnych 
komplikacyj. 


A 


Spożył Dodzio tę szyneczkę, 


i wstał, mówiąc: — Žegnam wås, 
na mnie już najwyższy czas. 


sam się zdziwił: — Ajajaj! 
Po tym całą zjadł kiełbasę 
i wyłykał trunków masę. 


ny? Nie, Marysiu, do 


= - = 3 !'<L4 
Nigdy nie jest zapóźno 
WN cierpisz na chorobę nerek, pęcherza, wątroby, 
| ciowych, złej przemiany 


Sapie jak lokomotywa, 

co zy kroków odpoczywa. 
Tyle jadła ma w walizie, 

że faktycznie ledwie lizie, 


Wejdźmy także do apteki 
Stoją tu na Lewy pc 
a 

takiś r slina ucho słyszy. 


Do Łykalskich na Mokotów 
jak widzimy, iść był gotów, 
bo Łykalscy z Mokotowa 
to rodzina jest truukowa. 


Uraczył się Dodek głową, 

popił czystą wyborową, 

po czym rzekł: — No dowidzenia, 
nie mam czasu do stracenia 


Pan aptekarz przy święcie. 
z gośćmi bawi się zawzięcie. ` 


Cukiernik i dwie baby 


(A. w 

łodki był w dobrym humorze. 
Uczeń jego, Klimek, przyrządzał 
babę wielkanocną; ciepło było, 
cicho... Postanowił więc pan í« 
gnacy zatelefonować do narze* 
czonej: 

— Marysiu? Poznajesz? To 
ja, Ignaś. No i co nowego? 

Diabelnie niewyspany jestem, 
od czasu jak wróciłem z tej Ko» 
ziej Wólki od cioci. Bo kapu» 
jesz, u cioci nie było gdzie ki» 
mać, więc poszłem do hotelu. A 
tam mie gospodarz obudził z sa 
mego rana. Wstawaj pan — 
mówi — prześcieradło nam po: 
trzebne, bo trza nakrywać do 
śniadania — mówi. Baby mi 
nie zepsuj... 

Czy się dolewałem do jego żo 

Klimka 

myśleć o zdrowiu, 
tym bardziej jeżeli 
kamieni żółe 
materii, na bóle artretyczne czy po» 


REG dagryczne, wzdęcie brzucha, odbijanie się lub skłonności do 


używać 


obstrukcji. — Pamiętaj, że nigdy nie będzie zapóźno, o ile 
ędziesz ziół moczopędnych „DIUROL”, które zapo: 
biegają nagromadzenin się kwasu moczowego i innych szko* 
dliwych dla zdrowia substancyj, zatruwających organizm. — 


Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL”, a gdy przeko« 


nasz się o 
znajomym. Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne ZIOŁA „DIUROL” 
GĄSECKIEGO (z kogutkiem) sprzedają apteki i składy apteczne. 


dodatnich skutkach ich działania, 


zalecać będziesz i 


Cukiernik Ignacy |tera 


mówiłem, żeby mi baby nie 
psuł, co się zaraz piec będzie. 


Dlaczego jestem ni y. 
jeżeli całe noc spałem? A właś: 
nie, że nie spałem, tylko się krę: 
ciłem. Dopiero o Świcie zasną* 
łem, kiedy wziąłem proszek. Jas 
ki proszek, pytasz? Perski. 

W tem hotelu La ci kome” 
dia, jakich mało. Uważasz, jed: 
na niewiasta w tylne część się 
ugryzła. Jakiem sposobem? 

ołożyła swoje sztuczne zęby na 
rześlę i później bez zapomnie” 
nie na nich usiadła. Krzyku gan 

ena narobiła, że nie wiem, [a 

iegnę do niej kompresa robić, 
a ona... Gdzie wsadzasz palec? 


— Ja? Co ci Marysiu do gło” 


wy prz chodzi? Do Klimka mó 


wię, żeby palca w babę nie wtya 
kał którem przed tym w nosie 
dłubał! 

Wisz, wczoraj spotkałem tego 
rudego Jasia, co się niedawno 
ożenił. Cholerne bóle cierpi z 
tej swojej drewnianej nogi. Mó- 
wisz, że drewniana noga nie bo» 
li? A właśnie że boli, bo ją ża” 
na coraz łapie i po plecach go za 
iwania, 

Faskudny ten świat, powia» 
dam ci, Maryniu, Jak byłem u 


tego Jasia na weselu, to brań 
stryjeczny Felek tak a 
mu siç A tedy sta 
AR T e wodo 
Paoi Feluś, dlaczego pan nie 
esz 


się pytasz, gamomiu? Czy 
można posolić? Możnal Baby 
wolno solić, cukrzyć, 
nie wolno ich tylko. i 
Co? Ordynus? Kto? Ja? Ale 
zaral „„ Maryniul 
No masz ci los! — jęknął 
Ignacy, odkładając aż — Én 
ciła telefon. I co tera będzie? 
Dokąd pojadę na święta? 
wszystko bez moje 
głupotę, uważasz Klimek. Po ce 


rozmawiałem z jedną babą, a ses 
kałem na drugą? 


„ulicy 


dom, na terenie 


ulicy Odyńca 19. Z 
lych na past ró 
ielicka). 


pzd: w noe 
Rano, pay mtięta zatrude 
y 


ybiński (ul. 
i dowie robotnicy, 


sieni 

pasa się, iż Rybiński leży 
| etnie nieprzytomny. s 
irc le ŁA 


szelkie pró 
nie udawa 


nym narkotykiem. 
by ocucenia dozor 


y 


f i 
kowe posądzenia, iż upił się on, 
były najzupełniej słuszne. 

ak z jego zeznań pó 
nym wieczorem przybył na 
płac jakiś mężczyzna i informo» 
SZER O EOT ZE RROEZAWZZEA 


0D 30 GROSZY 
im POLSKA PŁYTA”, Marat 
towska 104. 


JCZYTAJCIE 
„ŻYCIE KOBIECE" 


IYUUUCUONOOOOWOOOEOCEEEHG 


W sidłach 


W czasie konfrontacji między Stek 
| Bem a Passinim, Steigler w pewn 

| dwili zwrócił się do Redla pia 
a że wszystko ma jemu do zaw» 
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Redl poczuł jak blednie, ale 
W mig się opanował i uśmiech» 
sł się, 
| — Oczywiście, że pan ma 
gł do aty że zdes 
Maskowano pana jako szpi:ga 
= odparł ze spokojem — Czy 
wątpił pan o tym? 

R Nie; weń Sak plna m szło, 
| odpowiedzi teigler — 

Przed kilkoma laty groził mi 
pan zemstą i teraz pan Się zes 


z Cha, cha, cha... — rozes 
śmiał:się Redl — w sprytny spo 
sób chce się pan wykręcić z tej 
ifery, ale to się panu nie uda. 
Znam się na takich kawałachl.. 
|. —.Nienawidzę panal — krzy 
| kał Steigler i plunął Redlowi 
W twarz — To jest moja zem» 
stal Dopiero teraz przypomi» 
łam sobie... 
Redl dobył rewolweru. Drżał 
y ze wzburzenia, straszny 
ymas: wykrzywił 
Mory oma! nie wylizły mu z 


— 


Sensacyjna afera pułkownika Redla 


MAKAK OOH>OG 


Uśpili narkotykiem dozorcę - 


i skradli materiały budowlane 


Opoczyńskiej Nr.] wał się u dozorcy, czy nie moża] dowie. Zaznaczył przy tym, iż 
w Warszawie, buduje się wici| naby otrzymać pracy przy bu.| jest bezrobotnym technikiem bu 
> MOCE ZFA LZ? W PY APA TRA Z, 


ral Ale Steigler znajduje się 
przecież w dyspozycji władz są 
dowych. Teraz otrzyma on juz 
należytą karę. 

A zwtacając się do Steiglera, 
który był oszołomiony swym 
czynem, oświadczył: 

— Pański obecny czyn dos 
bitnie wskazuje, że jest pan win 
ny, ze nie jest pan godny nosze 
nia munduru wojskowego! O» 


braził pan w oburzający sposób 


jednego z naszych najbardziej f 


prawych patriotów i wojsko» 
wych, to nie zostanie panu pos 
darowane. Los pański: jest już 
przypieczętowany. Swym obec 
nym czynem sam się pan zdema 
skował. À 

Kunc nacisnął guzik dzwon» 
ka. Do pokoju weszli żandare 
mi, Na twarzach ich malował 
się przestrach. Słyszeli strzał, 
który rozległ się w gabinecie sę 
dziego śledczego i zrozumieli, 
ze tam wydarzyło -się coś po: 
ważnego. Nie śmieli jednak 
wejść do gabinetu bez dzwon» 
ka. I dopiero teraz jeden z nich 


mu twarz, |zapytał: 


Co 


— Czv tutaj strzelano? 


orbit. Wymierzył już rewolwer Isie strla? 


W Steiglera, ale w tej chwili do 
egl do niego Kunc i wytrącił 
oN Tęki rewolwer, który u» 
Ka utkwiła w ścianie. 
P= Co pan chciał uczynić, 
Mie mułkoyniku 7] zawołał 
Mic — Zdaję sobie sprówę i 
| Bńskjego oburzen*a... 


|| 
1 


ze ramiez 
f A TY 


— Nie wasza sprawa -- oda 
part ostro Künc -* odprowae 
dzić obu oskarżonych do wigs 


na podłogę i wystrzelił. | zienia. 


Steigler był obecnie całkowie 


pa] cie przybity na duchu. Załował 
„w szechpoe jna i założyli mu kajdanki 
> ROŚ 0 GE M ASC AEN O AAE E BRO KAŻ 
Yaka | nie nazywano szefa austriackie» | Passiniego. Włoch obrzucił Res 


vł sie na 


$. AA K S A 


„|bę „technika“, któ 


straszną obraza munduru ofice|. 


gzwiasda 20ih, Century Pam. 


dowlanym, 
Po krótkiej rozmowie nieżna» 
jeny poprosił dozorcę ó pozwo 


enie zjedzenia kolacji w jego| informacji. 


budce, ponieważ, jak twierdz 
wstydzi się jeść na ulicy. 
Rybiński zgodził się na proś: 


jedzenia poczęstowa 
Co było dalej, 
amięta. Po wypiciu kilku kie 


-WESOLYCH ŚWIĄT! 


‘w trakcie| któw muzyki. 
go wódką. | francuskim mieście" — reportaż plytos 


dozorca nic niej wy. 20 
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PROGRAM RADIOWY 


WARSZAWA L (Raszyn) 
WIELKA SOBOTA 


— 15.30 Przerwa. 15.30 Teatr Wyobra 
dla dzieci: „Opowieść o dumnym 
rycerzu". 16.00 Moniuszko: Oto drze 
wo Krzyża. 16.15 Utwory na wieki 
i organy. 16.50 Pogadanka aktualna 
1700 „Droga Krzyżowa i Zmartwych» 
wstanie” religijne słuchowisko. 
17,45 Nasz program. 18.00 Transmisja 
nabożeństwa Rezurekcyjnego z Kate: 
dry na Wawcłu. 19.00 Audycja dla Po 
laków za granicą. 20.00 Wieczór 
wspomnień. 21.30 — 23.00 „Rycers 
skość wieśniacza” —— opera. 
WARSZAWA IL. (Mokotów) 
13.00 Koncert popularny. 13.50 Parę 
15.35 Program na: jutra. 
14.00 Muzyka lekka (plyty). 15.00 Po» 
gadańka aktualna. 15.10 Wiadomości 
sportowe. 15.15 Recital fortepianowy. 
16.00 — 18.00 Przerwa. 18.00 1.000 ta 
19.00 „Wielkanoc w 


21.30 Przerwa. 21.30 
Salonowy Zespół Turalskiego. 22.30 
Przypowieść ‘Adama Mickiewicza. 


-e 


iszków wódki stracił przytome|2245 — 24.00 Muzyka lekka (płyty). 


ność. 
Wykorzystując tę okolicze 
ność rzekomy technik, będący 


WARSZAWA L 
NIEDZIELA, DN. 
8.00 „Wesoły nam dziś dzień na: 


(Raszyn) 
17 KWIETNIA 


w gruncie rzeczy zwykłym zło»| stał”. 8.05 „Co. słychać wśród rolni: 


dziejem, skradł przy z 
swych pomocników olbrzymią 
ilość przygotowanych materias 


łów (wartości 5.000 złotych) i| „Wielkanoc — opowiadanie. 


załadowawszy je na kilka furma 
nek iózł je w niewiadomym 
kierunku. 


mocy | ków?”. 3,20. Muzyka poranna, $8.55 


— 9.00 Przerwa. 9.00 Transmisja z 
Watykanu uroczystości kanonizacyj« 
nych bł, Andrzeja Boboli. 12.00 
12 20 
„Świąteczne nastroje". 1430 _ „Prosi» 
my na pisanki i z masełka baranki" — 
wesoła audycja dla dzieci. 15.00 „Du 
żo siły, krzepkiej mocy przy rados» 


Zawiadomiona 6 bezczelnej|nej Wielkanocy“ — słuchowisko dla 


kradzieży policja w krótkim 
rzęciągu czasu aresztowała ras» 
usiów. Są to: Stanisław Anto 
siak (Grójecką 71) i Stanisław 
Satora (Okopowa 4). Skradzio« 
ny towar złodzieje przewieżli na 
| ulicę Grzybowską 68. 
Głównym organizatorem 
„transportu okazał się woźnica 
Icek Wajsbrum (Dolna 14). 
Tłumaczy się on, iż nie wiedział 
wcale o tym, że » przewożony 


rzez niego towar pochodzi z| 


adzieży. 


wywiadu. Pamiętał jak gdy 
dy to było dziś, jak Redl oe 
świadczył mu: Będę miał pana 
w pamięci ... a to wszystko dla 
tego, że nawiązał „bliższe stos 
sunki” z młodym oficerem, któ 
ry przed tym „służył” szefowi 
austriackiego wywiadu. 

— Czy aresztowanie mnie 
nie ma jakiegoś związku z Ów» 
czesnymi pogróżkami Redla? 

mEn A Steigler, odczuwa: 
jąc bezgraniczną nienawiść do 
Redla. Nie mógł się opanować, 
musiał dać wyraz tej nienawiśe 
ci į napluł mu w twarz. 

Ale. ca tym osiągne!? Nicl 
Pogorszył tylko awoją sprawę. 
Redlowi wstysi; Będą wierzyć, 
a jemu nikt, Jego sytuacja była 
obecnie beznadźiejna. Włoch 
za wszelką cenę pragnie go wcią 
gnąć w błoto, ale dlaczego? Co 
za żal miał do nięgo? Przecież 
go nigdy w życiu nie widział? 
ak można wyrządzić taką krzy 
wdę człowiekowi, którego w 
ogóle się nie zna! Kto narzucił 
na niego podobne sidła?— W 
tym musi tkwić ręka Redla! — 

rzecież poza Rędlem Steigler z 
nikim nie miał żadnych zatare 
gów. Tak, tylko Redl miał pod 
stawy do wciągnięcia go w tę 
aferę. Co miał teraz uczynić, w 
jaki sposób miał się bronić, gdy 
ten łotr Passini zapewnia, że po 
magał mu w jego działalności 
szpiegowskiej? Przecież wszys 
cy dadzą wiarę zeznaniom Wło 
cha. 

Z opuszczoną głową opuścił 
Steigler gabinet sędziego śled* 
czego. 

— Zakuć mu ręce w kajdany! 
— rozkazał Kung żandarmom. 

-—— |rstem niewinny! — zawo 
lał Stein się juź 


szałwi w 
przy diywiąch=— Jest 
nę oszężerstwo! 


gr 


wsi. 1500 Do słuchu i-do tańca. 


1730 Teatr Wyobrażni; „Wielkanoc 
wileńskiego diabla“ — słuchowisko. 


dla w kacie pełnym rozpa: 
czy, które zdawało się mówić: 
„Szatanie, łotrze, dlaczego zmu 
siłeś mnię do. unięszczęśliwier 
nia niewinnego „gzłowieka?” 


a 
Na A ei ławę oskarżo: 
nych zajął wyłącznie Steigler. 
Włoch bowiem już nie żył. Por 
wiesił się w swej celi. Oryzły 
go tak silnie wyrzuty sumienia, 
zę unieszczęśliwił niewinnego 
człowieka, że nie mógł z tego 
powodu zaznać spokoju. 

W nocy nie mógł zmrużyć 
oka, sumienie nie dawało mu 
spokoju, jakiś głos wewnętrzny 
mówił mu ciągle: Ratuj tego 
nieszczęśliwego!” Ale co mógł 
uczynić? Kilka razy postano» 
wił zawiadomić sędziego ślede 
czegó i prokuratora, że cofa 
swe poprzednie zeznania, ze 
podpisał protokół dlatego, że 
znęcano się nad nim w nieludze 
ki sposób. Ale gdy tylko wpro 
wadzano go do gabinetu pro» 
kuratora, lub sędziego, znajdo» 
wał tam Redla. A ujrzawszy te 
go człowieka, tracił odwagę i 
mechanicznie powtarzał poprzed 
nie zeznania, że Steigler był jez 
go wspólnikiem..- 

Ale sumienie nie dawało mu 
spokoju, ogarniała go coraz 
większa rozpacz i postanowił 
rozstać się z życiem. Pewnej no 
cy (przebywał w pojedyńczej 
celi) rozdarł koszulę na pasy, 
skręcił z nich sznur i przerzuciw 
szy go przez kraty ókienne, po» 
wiesił się na nim. 

Gdy Redi dowiedział się o 
tym, omal mie krzyknął z radoś 
{ +. NEJBY, A 
ci. Niepokój jaki ogarnął go w 
ostatnich tygodniach przed. mo 
cesen „zmkł całkowite "Real 
mógł teraz spokojnie spać... La 


to strasz: |wę oskarżonych zajmie bowiem 


tylko Steigler: Przeciwko Steige 


Żaudarmi ujęli go pod ramio |lerowi zaś przemawiał protokòl 


naa) 


na łpodbiseny prze: Passiniegó, a 


Willan, 


Procès trwał: krótka. Steiglar 


ledabię generalnym... 


18.00 „Przekładaniec wielkanocny — 
zbiorowa audycja muzyczna. 20.00 
„Wielkanoc na lądach | morzach = 
audycja muzycznossłowna. 20.45 Prč 
gram na jutro, 21.00 „Ta — joj" — 
wesola audycja. 21.30 Koncert soli» 
stów. 22.30 — 24.00 Muzyka taneczna 
(płyty). 
WARSZAWA I. (Mokotów) 

14.30 Muzyka lekka (płyty). 1539 

„La Favorita" — opera w 4sch aktach 


"|(w skrócie). 16.20 Tipio Polskiego Ra« 


dia. 17.02 Program na jutro. 17.05 
Recital śpiewaczy. 17.30—22.30 Przere 
wa. 22.30 Koncert popularny. 27.90 
Recital. 24.00—1.00 Muzyka taneczna 


(płyty). 
WARSZAWA L (Raszyn) 
PONIEDZIAŁEK, 18 KWIETNIA 


8.00 „Wesel się. Królowo miła”. 
8.05 Koncert poranny. 9.00 Transmi» 
sja nabożeństwa z Kościoła PovBer« 
nardyńskicgo w Wilnie. 10.30 Muzy» 
ka (płyty). 11.10 „Przyszliśmy tu po 
dyngusie' — audycja muzycznoslite« 
racka. 1157 Sygnał czasu. Pe 
ranek muzyczny. 13.00 „Winszujemy 
winem zielonym" — audycja dla dzie 
c. 13.20 Koncert rozrywkowy. 15.00 
„Dyngus — śmigus” — audycja słow 
nosmuzyczna. 15.25 Koncert rozrywe 
kowy. 16.00 Powszechny Testr Wy 
obrażni: „Jak zbójnik Hołowacz bie 
sa zabił“, 1630 Recital wiolonczelo« 
wy. 17.00 Podwieczorek przy mikros 
fonie. 19.00 „Słynni wirtuozi". 20.00 
Zbiorowe wiadomości sportowe. 
20.15 „Wesoła wdówka“ — operetka. 
22.30 Muzyka taneczna (płyty). 2255 
— 2300 Ostatnie wiadomości. 

WARSZAWA. II. (Mokotówy) 

21.00 Muzyka taneczna, 22.00 Piw 
ty. 23.00 —= 24.00 Muzyka Jekka i tar 
neczna (płyty). 


- 


SOGULCIE 
zasrosowams: 40 < pe 
5, 
GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
a bj 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW 1» 
MEEN Dam st „TRA TW <a ID 
IŻĄCAJĄC OBYGINALWGW PROTLAÓW re saba 1. KOSY IKER" 
PATRZCIE (PAKIEGPROSZKI WAM DAJĄ 
NOYA SADUF SAJLADOWUSDNĄ: 
LŁĄDAJCIE PaDSZKÓW „MIGRENO-RERVOGW* 
TYLKO W NOWYM OTAWODWANIU 


TOREBKACH nauncieva 


w dalszym ciągu wypierał się 
winy, przysięgając na wszyst 
kie świętości, ze jest niewiany, 
że nie zna Passiniego, ale sąd 
nie wziął pòd uwagę przysiągi 
zapewnień oficera. Przed sędzia 
mi leżał protokól, pod którym 
widniał podpis Wlocha. Poza 
tvm sekretarz sądu odczytał zes 
zama zmarłego Włocha, złożo 
ne przed sędziami śledczymi 
podczas przesluchania. Passini 
twierdził z uporem, że Steigler 
jest tym, który wykradł z mini 
sterstwa spraw wojskowych 
plany nowego typu armat. 

Na procesie występował w 
charakterze rzeczoznawcy Redl. 
Oświadczył on, że jego zdaniem 
tylko Steigler mógł stać w kon 
takcie z Włochami, ponieważ 
często widziano go w ich towae 
rzystwie i kilka razy udawał 
się do Włoch. 

— Byłem we włoskich uzdro 
wiskach! — krzyknął Steigler. 

Nie wiele mu to jednak po» 
mogło. Sad uznał Steiglera win 
nym kradzieży planów z minie 
sterstwa spraw wojskowych i 
skazał go na dwadzieścia lat 
więzienia, Gdy Steigler usłyszał 
wyrok, zemdlał i zwalił się na 
podłogę: 

| Redl zaś opuścił salę rozpraw 

jrozpromieniony i szczęśliwy, 

Na jego piersiach połyskiwały 

ordery i odznaczenia, które a: 

trzymał za „ofiarną działalność 
la dobra ojćzyzny!”'... 

Ale radość Redla była przed: 
wczesna Po kilku dniach do jes 
go gabinetu wszedł jego współ 
pracownik, 
oświadczył: 

m Znów stoimy przed nies 

tzwyklę zaradka. Niech pan sos 
i wyobrazi, panie pułkownie 


porucznik Runge i 


ku, że nasz agent warszawski, 
H33 pisze, i2 wykradzione plas 
nv naszego nowego typu armat 
iii w warszawskim 


SiL- - E 


(Dalszy ciag we wtorek). 
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Piotrkowski BROWAR PAROWY 
FRANCISZKA BRAULINSKIEGO 


Poleca na święta znane ze swej dobroci Piwa i lemoniady oraz wody gazowe 
OAK ROT = 


POSIEDZENIE RADY P.Z.U. W. Giza : 


| Dnia 19 b. m. o ik A zdbędzie się, jako 


DIN 


W Powszechnym Papadans: tym pomyślniejszy, że osiągnię-| ten sposób daje możność miej- | w I rocznicę śmierci, msza św. za duszę Ś. p. 
Ubezpieczeń Wzajemn. odbyło |ty został w roku, w którym | scowym czynnikom społecznym 
się posiedzenig nowo wybranej | Zakład przeprowadził poważną wpływać na charakter działal- | Adama Woyciechowskiego 


na 3-letnią kadencję Rady Za-| | akcję decentralizacji kompeten- | ności PZUW na Sląsku, stwa- | weterana 65 roku 

kładu. | cji inspektoratów wojewódzkich rzając podstawy do uwzględ- | w Kościele Dominikanów, o czem zawiadamia krewnych 
Z wygłoszonego na tym po- | na rzecz biur powiatow. PZUW. |nienia specjalnych potrzeb gos- | i znajomych 

siedzeniu sprawdzenia przewod- | Za usamodzielnie najniższej ko- | podarczych tej dzielnicy. Rada 

niczącego Rady, Naczelnego Dy- |mórki organizacyjnej Zakładu wybrała też ze swego grona| aE RARA E - 1 

rektora PZUW p. Br. Ziemięc- ma dużą doniosłość praktyczną stałą Komisję w składzie naste- | 

kiego wynika, iż stan Zakładu dla ubezpieczenonych, gdyż uła- | pującym: Dr. W. Banaszkiewicz, Ziołowa TERS wiosenna 

przedstawia się pomyślnie we twia znacznie stosunki zwłasz- | prezes S. Dolański, poseł W. 

wszystkich działach ubezpieczeń | cza ludności wiejskiej z Zakła- Długosz, Dr. H. Seidler, Dr. T. W porze zimowej nasz orga- |się ziołolecznictwem i zę 

co daje PZUW możność doko- | dem. Seifert i T. Zan. nizm ulega prawom natury, łem się do apteki Dra J] 

nywania w dalszym ciągu po-| Rada uchwaliła m. in. nowy. Najbliższym zadaniem Komi- chociaż nie zasypia snem zimo- |czaka w Piotrkowie Al. 4 

ważnych świadczeń na rzecz statut oddziału śląskiego PZUW. | sji będzie zbadanie szczegółowe | WYM, lecz jest w ruchach po- ja 22, kupiłem tam zioł 

ludności, samorządów, straży | Statut przewiduje utworzenie | zamknięć rachunkowych PZUW. | wolniejszy i mniej odporny na |kuracji wiosennej pod q 


; RACE | I | różne choroby, „MILLESAN* używam juź 
pożarnych i t. p. Jest to wynik śląskiej Rady oddziałowej i w|za rok 1981, Prevozna ta ts w odmien] tygodnie T stwierdziteo Jl 


; ; ; nym zimowym odżywianiu, oraz|ką radością, że odzysk 
|Na fali radiowej w zmienionym funkcjonowaniu | równowagę sił, zmęczeniaj 


Że Związku Dań Domu NERO tarczycy, wskutek skąpszego | piły i czuję się bardzo di 


Wesołe święta Wielkanocne | wydzielania składników uspraw- | pod względem zdrowia. 


w Piotrkowie | przy głośnikach niających przemianę materii. | Widząc tak wspaniałe w 
) | S V y rż r Wczesną wiosną uczuwamy |po użyciu mieszanki zial 
Coraz to zwiększająca się |Swietlicę dla członkiń Stow. Nie brak rolnikowi trosk i| zmęczenie, osłabienie, silniej się| „MILLESAN”, przystosoj 


liczba członkiń Pań Domu, a | Wincentego a Paulo i tutaj rów- |kłopotów. Ma ich tak wiele | denerwujemy i nie jesteśmy specjalnie do kuracji wiost 
nawet Panów Domu, bo trzy nież pogadanki higieniczne i|w życiu codziennym i wszystkie |zdolni do większych wysiłków | radzę każdemu skorzystał 
już nazwiska figurują na liście krajoznawcze z przeźroczami, jego wysiłki są 'skierowane do | umysłowych i fizycznych. |go naprawdę  nieszkodli 
osób popierających, narzuca | prowadzi niestrudzona w pracy | walki z przeciwnościam. O tros-| Od kilkunastu ‘lat zawsze leku i pić tyle razy dzienn 
nam konieczność informonania społecznej p. dr. Truszkowska kach tych i kłopotach słyszy wiosną czułem się bardzo źle | pije herbatę chińską, szkoł 


córka i zięć. 


ogółu o pracach Związku. |i p. dyr. Mizińska. Stronę prak- się wiele w radio, z ust licz-|; starałem się różnymi sposo- |dla zdrowia. 
Skromne wpływy ze składek, | tyczną, gospodarczą, gotowania |nych prelegentów, których za- |bami temu zapobiec. Dopiero 
niepozwalają na rozwinięcie i pieczenia p. Janina Cytolówna. daniem jest udzielenie wska- |w tym roku zainteresowałem Stały prenuma 


szerokiej akcji, która jest na- 


Dla Koła matek przy szkole zówek we wszystkich zasadni- | uezawauwu wuuszzswz: 
szym dążeniem. Od czasu, do 


im. Tad. Kościuszki w liczbie |czych i dostatecznie. nierozwią- | Rączkowskiego, „Co słychać |zowaniu i częściowej przen 


czasu urządza się więc imprezy |35 osób, prowadzona jest świe- |zanych sprawach. wśród rolników”, tym razem |na liczne żądania słuch 
celem zdobycia środków na |tlica oddzielna. O tym wszystkim podczas|ną tematy okolicznościowej zostanie w tym roku p 
pracę społeczną. Niezależnie od tych prac Zw. | Świąt należy zapomnieć. Trze- | które niewątpliwie zainteresuje | rzone. 


Zw. Pań Domu prowadzi dla | Pań Domu urządza pokazy ku- | ba wypocząć, oddalić się myśla- wiejskich słuchacz, Tegoż dnia, W drugim dniu świąt, Į 
30 dziewczynek szkoły św. Kingi | linarne, tak dla stowarzyszonych mi od codziennych trudów i | popołudniu o godz. 15.00 na- niedziałek, o godz. 15.00 ni 
kursy gospodarcze, gotowania, |jak i dla gości, za niewielką iw wesołym nastroju spędzić | qane zostanie słuchowisko po- | Poznań wesołą audycję słe 
pieczenia, prania, prasowania, opłatą. Uczymy się, jak urzą- | dwa wolne i swobodne dni. goene „Dużo siły krzepkiej | muzyczną p. t. „Dyngus: 
racjonalnego mycia naczyń, |dzać smaczne i tanie potrawy. Pod tym kątem ułożony też mocy przy radosnej Wielkano- |gus” opracowaną. przej 
sprzątania, stosowania dogrze-| Związek Pań Domu prowadzi |został program audycji dla wsi |cy*, Słuchowisko to opraco- Bzyla i M. Obsta. W av 
wacza, dezynfekcji itd. pod kie- również społeczne biuro po- |podczes dni świątecznych. Usły- | wane przez p. A. Zachemskiego tej przedstawione zostaną 
runkiem rutynuowanej instruk- | średnictwa pracy dla służby szą więc radiosłuchacze naj- ji J. Płatka było już raz nadane kewe i wesołe obyczaje: 
torki p. Heleny Jarząbkówny. | domowej, pierw w niedzielę dn. 17 b. m. podczas zeszłorocznych świąt gusowe z różnych dz 


Euscara |o godz. 8.05 znakomitą gawędę Wielkanocnych i po zaktuali- kraju. 
Nasza rubryka Nast kład „D Piotrk k l Sygn.: 329/38. 38. 
ml 24 astępny nakład „Dz. Piotrkowskiego* Obwieszczenie sygn: Km. 978/37, 
Czego pragną dzieci A, O LICYTACJI RUCHOMOŚCI| 
ukaże się we ka o zwykłej porze. | Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr Obwieszczenić 


Dziś oczekują dzieci z nie- | meere 
cierpliwością chwili, kiedy Ksiądz ca: 


kowie, rewiru I-ego, Grzegorz Jelłaczyc, jo LICYTACJI RUCHOM 


mający kancelarię w Piotrkowie, ul. Le 


Re 


wejdzie w nasze domy i poś- gionów 8, na podstawie art. 602 k. p.c.| Komornik Sądu Grodzkiego wÑ 
więci święcone i to małe świe- | N Ä J T A N I E J podaje do publicznej wiadomości, że | wie-Tryb. II go rewiru Adam Km 
conka, które każda z matek N A J S Z y B C i E j dnia 26 kwietnia 1938 r. o god. 15, w | mający kancelarię w Piotrkowie: 
x ; z | Sulejowie odbędzie się l-sza licytacja | ul Aleja 3- -go Maja Ne 14 na pod 
aj dla ak e a ruchomości należących do Nuchema Ro- | art. 602 K. p. c. podaje do see 
czy swi w zencwajgą na recz Zusmana Jakubowi- | domości, że dnia 28 kwietnia 
niały o kupnie słodyczy i Zå- i N Ś J y G O D N l E J |cza, Tajwela Birencwajga i Sz żymona | lo godz, ll.tej w majątku Rokszył 
atrzyły się w te słodkie przy- | p z Warszawskiego, składających się z 6-iu | Szydłów odbędzie się l-sza licyta 
Me PH baranki A y eic a gotować tylko za centn, owsa w zlarnie, 10 cent, mtr. se | chomości, należących do Maksył 
p E, Zo EJ radeli w zlarnie, 10 centn. mtr. mąki. | Netzla, składających się z 2 ch mă 
piększały stoły, czekoladowe 4 ceòtn, mtr. wyki w ziarnie, 30 centn. | 10 metrów jęczmienia i 160 metrdi 
jajeczka, kurki, wyśmienite cu- mtr, wyki I 18 ceat. mtr. seradeli, osza: | tofli oszacowanych na łączną sumęj 
kierki. maleńkie mazurki i wie- Kuchenki gazowe poleca i insta- GAZOWIA MIEJSKA cowanych ua sumę zł. 1720, ! Ruchomości można oglądać w 
le innych słodkich łakoci, któ- ę è | Ruchomości można oglądać w dniu cytacji w miejscu i czasie wyżej 
y , lacje gazowe na dogodnych w Piotrkowie licytacji w miejscu i czasie wyżej ozua- | czónym. 


re powinny się znaleźć na świę- 


conym stole warunkach zakłada Al 3 Maja 31 czonym. | Komornik Adam Krotlf 


Komornik Grzegorz Jełłaczyc. | 


To wszystko kupić można | 7" WWI E E * | STEA SETENCO EO ETZ WEZ 
w znanej cukierni p. Prezesa Na srebrnym ekranie |niversal Pictures. Od 17 kwietnia. Tylko w Kinie „As“ 


Feliksa Tenszerta, który przy- Ri usta. Jej uśmiech. Jej 
szykował dla malusińskich.  |lch słu i ona jedna oczy. podbiły cały świat. De-| kino-Teatr 

Przypominamy, że centrala| Gwiazda gwiazd Deanna RENERE ‘durbin słynny dyrygent 
Cukierni p. Tenszerta mieści bin niezrównana bohaterka fil- | Leopold Stokowski oraz Adolf hs” | 
się przy ul. Piłsudskiego 56. mu „Penny“ pm wszystkich | Menjou - Mischa Auer - Alicej BĄ 


Niebywały Świąteczny program 


MOCNI LUDZIE 


Dziesiątki tysięcy statystów — Emocja — - Naj 


Ceny tegoroczne bardzo przy” | w komedii p p. t. „Ich stu i ona Bra Dy - Eugene Pallette w) w Piotrkow il“ RPW TE PNE ow, W 
stępne. jedna“, Film zrealizowany | najnowszej komedii chwili o- al; Niepodle- | p KI ay ody dode) OSAS Kae i kę Rz AB 
m przez słynnych Kosterlitza i becnej pt. „lch stu i ona jedna“ ubliczność rozśmieszy i ubawi osobiście 


głości nr. 2. j 


| Pasternaka twórców „Penny“ |Film zrealizowany przez „Kos- DYMSZA w filmie „ANTEK POLICMAJSTEI 
Czytajcie Dziennik Riotrkowski |; wszystkich filmów z Francisz- terlitza i Pasternaka“ to świą: AP o .goda-6 o eN PZK EF 


ką Gaal.* Wytwórnia: New U- | teczny program kina „Romy“. zzzmazanaszzazzze mod 


Kino Teatr | Dziś! Monumentalny polski film. Ilustrujący w całej | dnia 17, 18 i 19 kwietnia wielki program świąteczń 
okropności największą plagę XX wieku, handel ko- Kino T O godz. 12-ej „Jadzia“ z Jadwigą Smosarską 

Í IA i bietami i dziećmi p. t. ino Teatr O godz. 1.30 „Tajemniczy strzał z Buck Jonesem 

T Ann R 0 M Å Od godz. 3 pp, na seansach wieczorowych film f 

Piotrków KOBIETY nad PR7 zt! Ich d 

Legionów 11 

js TA, J. Andrzejewska, T. Wiszniewska, A. Halama, K. Junosza- pieis C stu i ona je na 
Stepowski, A. Brodzisz, B. Samborski, A, Żabczyńsk ii i inni kę. 3 004 pięć z genialną gwiazdą gwiazd Denaną Durbin 

. Maja 11. 

| | Początek o g. 5 pp, W niedziele i i święta o godz, 3 po o poł. Nad Program. kolorówka „Zazzarowane królestwo 
Popołudniówka o godz. 1 Zew dżungli Pocz atek o godz. 5 PP. w niedziele i święta O. 0 godz. 8 po pi 

ma E 4 ZG TEUBGR TT ZR PERRI RA BY AOR WISZĄ ROT ODZYSK NIEDZ CR ETYAEOORZ ORK a ZWB 


ŚL Focie og 1 Zew ina | 


Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków Słowackiego 23, tel10-0 
TREE TATY ROKKO EET S CES 


Cukiernie F. TENSZERTA w Piotrkowie „ZŁOTY UL” Sieradzka, „ZIEMIAŃSKA” Słowackiego 26, „CUKIERNIA“ Piłsudskiego 5 


polecają na nadchodzące święta: torty, baby, giasta, mazurki, baranki czekoladowe, oraz znakom 


